” 


- czekiwauiom — wspóluczeslu. ków walki pod 
basiem zasady; wiara prawicy w bezkresną | 


polityczne, na orjemiację społeczuą. Dokąd 


- wagi żądać rachunku od tych, którzy w tym 


f 
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Warszawa, Niedziela 6 Lutego 192] roku, 


Warunki prenumeraty 


v Warszawie z odnoszenien mie. 

sięcznie Mk. 140.— 
bez odnoszenia s 
Na vrowincji wiesięcz. „ 
Zagranicą = „ 180.— 
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Precz 


O kszlalcenie obywateli. 


Wypadki ostatnich tygodni, w szczególno- | wiada on, żona jego i dzieci! P. Millerand, 
Ści glosowanie w Sejune Usiawodawczyi nad | prezydent Rzplitej tancuskiej, matkę mial ży- 
projeklem konslytucji — rzuciły ponure świa- , dówkę, sam był dlugie, dług e lala socjalisią, | 
Mo una przygotowanie pol tyczue posłów i slo- | bezwyzuaniowcem, wrogiem kościoła, dokonal 
jących za umi mas wyborczych. Zachowanie | separacji Koścola i pańsiwa, popierał" rząd 
sę sirounniciwa na lewicy sejmowej, które w | rzeczy puspulilej, gdy ten wypędzałi nuncjusza 
toku walki porzuca nagle wbrew wszelkim 0- papieskiego z Paryża, a dziś. gdy lego — jego 

| zdaniem — wymagają interesy- Francji — 
sprowadza go z puwrvlem do Paryża. Jakże 
się zdziwi, gdy się dowie, że uaród, którego 
najwyższego urzęunha wstał przed chwilą w 
Paryzu, nadając subie kousiylucję, zastrzega, 
że uaczeliik puńsiwa musi być wyznawcą uaj- 
liczu €jszego w tym kraju wyzuania. 

Historja tegu artykulu jest mielylko zasad- 
niczo bardzo suiutna. Miała ona też ciekawy 
przebieg. Komisja konstytucyjna  uchwal la 
len artykuł zeszłej zimy, Na skutek tej uchwa- 
ły prezes mazurskiego kvintetu piebiseytuwe- 
go podał się do dymisji — i uchwala ta znako- 
micie przyczyniła s'ę do przegranej naszej, do 
sromoiuej przegranej naszej na Mazurach. 
Gdy Ministerjum Spraw Zagranicznych, prze- 
rażone tą uchwala, zaprotestowało, komisja 
odwołała swoją uchwalę i rozszerzyła przywi- 
lej wyznaniowy Naczelnika Państwa i na wy- 
man e proiesianck.e. Doświadczenie nie nau- 
czylo nie większości sejmowej. Za podszepiem 
złych pasterzy, delmagogów i święloszków — 
więsszość ta uchwaliła znowu. po raz wtóry, 
że Na-zelnikiem Państwa może być tylko ka- 
tulik... Czy w ten sposób chcemy ziobyć przy- 
chylność dla nasztj Sprawy na Śląsku — pro- 
tesiauckich Augiików, czułych ua wszelką me- 
tolerancję wobec wyzuan a- proiesianckiego, 0 
czem wiedzą wszyscy, co jako tako z polityką 
angielską są obeznani, 

l gdyby choć chodziło tu o rzeczywisty akt 
wiary, gdyby ten mument wyznaniowy gral ! 
zasadniczą rolę w glosowan'u większości! 


lenio tzekcke P R O fa 175, 


Kasa czynna od ií do 2, 


i zdrady narodowej, Polską irzecego Maja, 
Kołłątaja, Kościuszki, Mochuackiegu, Lelcwe- 
la, Traugulia, Polską — Słowackiego, Orzesze 
kowej, Kouopuickiej, wołają: mel Cheeiny, 
aby była Pulską deklaracji Praw Człowieka i 
Obywaiela, odpowiadają: nić! nel uiel 

Slaje przed nami olbrzymie zadauje ksział- 
cenia obywatela.. N.etylko tego, kióry cwczie- 
ry lata będzie stawał przed uraą wyborczą, 
ale i lego, klóry z lej urny wychodząc, s edzi 
| w Sejmie.i glosuje. Ułosuje, ue wiedząc, że 
| drąg'em żelaznym przeliucy, chce colnąć bieg 
| rzeczy w świecie. Nawet talent ks. Lutslaw- 
skiego nie wyczaruje do życia wygasłych tie- 
nów ks. Torguemady. Nie wrócą czasy pale- 
nią czarowu.c, świętej inkwizycji i foniasza z 
Akwinu, I choćby ta osiatuia filozofja unala 
być urzędową filozolją uniwersytetów pol 


— 


Ë bezienuą giupotę wyborcy — te i tym podo- 
Due rzeczy ulo czyuniki naszego życia parla- 
meulaluego, wobec których gięboko się zuuu- 
mać musi każdy obywaiel kraju bez wzglęgu 
ma pizynależuość partyjną, ua przekonan'a 


kiziemy? Czem być chcemy? Jakiem będzie 
masze stanowisko w rudzinie uarodów świata? 


Smuiek ogarnia najobjeklywniejszego ba- 
(dacza naszych spraw pol iyczuych i społecz- 
mych, gdy parzy ua to, co sę w Sejmie dzieje. 
Gdy spogląda ua tium obojęinych mauekiuów, 
„podnoszących ręce, wychodzących drzwiami, 
siowem „głosujących", to za zy wykonywują” 
cych najważniejszą, świętą czynność poselska 
£ taką samą bezmyślnością, z jaką świat dziś 
czyla wiadomości, dotyczące W ihelma II. 
„łozkaz”, „baczność — wołają nagaliacze, i 

um klienteli — glosuje, często bardzo, mie 
mdając sobie sprawy z tego, co znaczą paragra- 
fy, o które się walka loczy, co znaczą puszcze: 
gólne zdania, „Wyrazy. Niejeden, już po odby- 
tem głosowaniu pyiany ną osobuości, b je się 
w piersi: nie rozum alem, otumanili mnie. 
Po niewczasie bije się w persi, nie mając od- 


Echa konłerencji członków b. konstytuanty,— 


kreitost miońszewików. 


Konlereucja wyłoniła komisję stałą, ina- 
jaca przy p.luuwać wykonania powzięlych u 
chwał, obronić interesy Rosjan zagrunicą itp. 
Komisja ia sklada się z Awksenijewa, Miny- 
ra, Kiereńskiego, Zeszinowaąa, Mukejewa, M'lu- 
kowa, Wiuawera, Konowałowa i Maksudowa. 


Mieńszewicy rosyjscy wydali protest prze- 
ciwko  uchwałom koniereucji, Protest 
podpisal: zagraniezui przedsiawiciele partji: 
Marlow i Abramowicz. Protest stwierdza, ie 
uchway te zmierzają do tego, by utrudnić rzą 
dom zachodnim i państwom „kresowymi* zą- 
wiermiie umów pokojowych z bolszewikami, 
oraz traklatów handlowych. W ten sposób 
przedłuża się cierpienia ludu rosyjskiego, p: 

girsza położenie gospodarcze 
pere się nadzieje narodu rosyjskiego na 
zakończenie wojny i rozpoczęcie pracy poko- 
jowej. 

Protest dalgj slusznie podkreśla, że u- 
chwały konłerencji mogą tylko zaostrzyć sto- 
sunki między Rosją i narodami, które wy- 
odrębniły się od państwa carów i których nie- 
podległość uznał rząd bolszewicki. 


m AZ AZ A 


Sejmie zachowują się tak, jak gdyby on mał 
być dalszym ciągiem sejmów z doby saskiej, 
albo co najwyżej galicyjskiego. 
Przypomn jmy sobie np. historję paragra- 

łu konstytucji, który orzeka, że Naczeln kiem 
Państwa może być tylko „saiolik”. Niema dziś 
Bowoczesnej konstytucji, któraby takie siawia- 
Ja warunki kandydatom na najwyższy urząd 
eczypospolitej. Państwo nowoczesne nie 
c państwem wyznaniowem. Cesarz austrjąc- 
ki mógł jeszcze nosić tytuł apostolsk'ej mości, 
Ale prezydent rzeczplitej demokr. nie jest pre- 
pydentem poprostu: dz $ katolikiem, jutro pro- 
łesiantem. Jest to rzecz przypadku. Rzesza 
emiecka jest w większośc: swojej protestan- 
tka. Wilhelm LI był szefem pruskiege kościo- 


— jest to moment czysto pol tyczny. Nie o wia- 
rę chodzi, lecz o przemoc reakcji, o zabezpie- 
czenie przywilejów reakcji kierykalnej w Pol- 
sce na długie lała. 

Reakcji naszej chodzi o to, aby wychować 
sob e parlament, o jakim marzył niegdyś Bis-* 
mark. O parlament „gluchon emych". Milczeć 
ìl uchwalać podatki! Nie mędrkować! Nie przy- 
ncsié nowinek eudzoziemskich, Wara wain od 
Polski, gocjaliści i ludowcy! Wara wam, bu- 
rzyciele, n szczyciele, grabarze najpiekniej- 
szych tradycji, opartych na związku 


Wreszcie uchwały konierencji utrwalają 
przekonanie į stwarzają pretekst, jakoby pań- 
siwa Zachodu miały prawo odgrywać rolę n- 
piekunów Rosji i uznawać lub nie uznawać 
taki lub inny rząd w Rosji, opierając się na 


brater- | żądaniach i poglądach poszczególnych partji 


a protestanck'ego. A prezydent repubiiki nie- | skim „pastoralu i karaulu*, konłesjonała i ko- rosyjskich 
ieekiej Ebert — jest z pochodzenia katol- | zy, której przewodzi wielki mistrz masonerji iż sg 
iem! I nikt w Prusiech — z wyjąlkiem czar- chadeckiej Nowodworski! „_ Protest wyraża żal, że eserzy współdzia- 
ej sotni pruskiej — nie oburza się na to, nie Kiedy posluszna kl jentela przywódców łają z kadelami, którzy w cągu 3 lat upra” 
daje w wątpl wość właśc wości Eberta ua | czarnej seciny w naszej przesmułnej konstylu- wiali politykę kontrrewolucji i interwencji, 


wspierani przez reakcję Zachodu. 

Protest żąda bezwżględnego uznania rzą- 
du sowieckiego i podjęcia z Rosją stosunków 
handlowych i dyplouiatyrznych, Uchwaly pa- 
ryskię nie mogą uchodzić za wyraz opinji ua- 
rodu rosyjskiego, lecz pod maską walki z bol- 
szewiziiem, chcą przedłużyć w Rosji stan gło- 
du i nozsirolu gospodarczego. 


aucie słyszy na tajnych konwentyklach o ta- 
Jemu czych. wpływach „dłasonów", dreszcz 
przerażenia trzęsie nimi, i usta zbielałe zdol- 
npag belkotać tylko: tak į nie. Wołają dzisiaj: 
ne! nie! nie! Chcemy, aby ta Polska była Pol- 
ską Mickiewicza i wołają: nie! chcemy, aby 
była Polską najpiękniejszej tradycji demokra- 
vga Rolka Rowsjąń narodowych, Polska 


urzędzie najwyższego dostojnika Rzeszy nie- 
jm'eckiej. Czechy są krajem w większości 8w0- 
gej katolickim. Prof Masaryk, syn copa slo- 
ackiego, ożeniony z protestantką, sem od 
t najdawriejszych bezwyznan'owy, wolnomy” 
iciel, — jest prezydentem Rzeczypospolitej 
iej i nikogo w tym kraju nie obchodzi. 
ai cagato chodzi do kościoła, ażali się spo- 
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kemer pojedyóczy w Warszawie © ma — m posuj © ok 


najtęższych zmagań się z widmami Targowicy | skich, choćby ten nieszczęsny Sejm uchwalał 


Dokoła Sprawy ro 


ten | 


Rosji i um- 
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Ceny ogłoszeń i o. 


w tekscie (przea kron.) Mk. 36 
Nekrologi ».-0RE 
zwyczajne 19.05 
drobne za jeden wyraz „ 6 
Wszystkie ogłoszenia obliczają 
się nonparelem (drobn. pism) — 


Ogłoszenia firm zagranicznych © 2 
504 drożej. <a 
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Rachunki płatne w środy 
nsn 


Pe i. 


konstytucję, wygotowaną w kałamarzu Iga, L= 
joli—życie przejdzie nad papierowemi zasirzee 
żeniami, okuopamu, paiisadami, ostrokołami,for 


tam, lorlecami — do pusządku dziennego! s: 
P es szczeka, a karawana idz'e naprzód. Pójdzie. E 
wbrew wszystkim czarnym świecum lercjarzy 
sejmowych. Poszłoby prędzej i rozumaiej, pos reg 


szioby spokojniej i poważdfiej, gdyby obywatek © 
był ośw.ecwny, gdyby rozumiał donmiosłość al 
chwili i powagę słowa, które suwereuną wiar 
dzą swoją uchwala. Ale życie i waika zrobią 
swoje. Na nic będą wszysikie klerykaine niel . 
nie! niel Alirmacyjna potęga życia powie: takt 
tak! lak! I au: Obejrzycie się — jak dzień ` 
wschodzący rvżedrze cienie nocy, którąbyśue + 
chcieli w'dzieć stają į wieczuą — į w oczy nas 
sze uderzy żŻyciodąwczy promień Ślońca i 
W.osny. RK + 
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Wymiana listów między Bendđersonem a Kra 
/ sinem. — Przesiadowania bolszewkkie, — — 
Angielska „Partja Pracy“ rozesłala JAA 4 
wszystkich partji: socjalisiycznych odpis ko $53 
respvudencji uuędzy Heudersouem a Krasi- cz 
i nem. P - 
| Hendersón zwrócił się był 19 listopada 
ub. r. do Krasina z zapytaniem, czy prawdą 
jest, że bolszewicy zejuściii się na organza- 4 Ą 
| cjach roboluiczych i jedwustkach za to, ż pod- a 
czas bytności delegacji augielskiej w Rosji w wg 
dzieliły jej inioruiacji niepochiebuych © rzą 4 5 
dach bolszewickich, f a 
Represje bolszewickie dotknęły związek 
drukarzy w Moskwie, który rozwiązano, a zas 
rząd w części uwięziono, narzucając jednocze- A: 
świe drukarzom iuny zarząd bez ich zgody i 
wiedzy. ME 
Następnie wydalono z sowietu moskiew= re 
skiego mieńszewika Abramowicza za mowę js 
wypowiedziana na wiecu w obecności delega- 
tów augielskich. Dwu iunych członków Ceutr. 4 
Kom. partji mieńszewickiej uwięziono, Dana 
wysłano do Permu. | 
Wobec tego, że rząd bolszewicki zapewnił  — 
delegatów angielskich, iż nie będzie ścigał ni- 
kogo za jakiekolwiek informacje, udzielane > 
delegacji, Hendereon prosi o wyjaśnienie. . © 
Na list swój otrzymał Henderson odp 
wiedź po 6 tygodniach. Odpowiedź ta jest klar 
sycznym dokumentem bolszewickiej arogan- 
cji i bezcze!ności. w. 
À > Bolnrewńzy nie usiłują wcale obalać tak 
tów, przytoczonych przez Hendersona, lub w sa 
sprawiedliwiać je (Jedynie co do Dana, bok 
szewicy twierdzą, że wysłano go, jako leka 
rza, do Permu) Ale zato odpowiedź zawiera AR 
7 punktów, w których w sposób zjadliwyte 
brażający tłómaczy, że rzed sowiecki ma pra- PR - 
wo stosować repr esje wobec „kontrrewotucj $ sd i 
urstów* i ludzi, „nazywających siebie socjal 
stami“; że rząd sowiecki odrzuca wszelkie 
próby mieszania cię do spraw .„wewnęrem 
że reprecje bolszewickie mogą 


Fik 


ezch* Rosji, : 
się nie podobać partjom zagranicznym, ale 
rzad sowiacki nie może pozwolić na żądna tae 


Om 


| rzuty i cenzury z zewnątrz, że rząd bolszewicki 
wdzięczny jest partjom „proletarjackim, a pa- 
wet półproletarjackim(!)* za obronę rewolu- 
cji rosyjskiej, ale obrona ta nie jest skutkiem 
_ umowy obustronnej i nig doszła do skutku, 
wbrew opinji tych partji, Gdyby było inaczej, 

bolszewicy zrzekliby się pomocy tych partji 
6 obłudo moskiewska!), gdyż Rosja tylko ud 


'wać wskazówki i żądania. 7 
| Prześladowanie eserów w Jarosławiu, *; 


- Z Jarosławia nadeszły wiadomości o sro- 
prześladowaniach eserów, zamkniętych 
y więzieniu tamiejszem. Członkowie Kom. 


 mwyczajkę, która w ten sposób chciała mieć 
" więźniów zawsze przy sobie. 
, Towarzysze partyjni, zamknięci w innem 
ęzieniu, domagali się, aby ich połączono z 
ntr. Kom, a'gdy bolszewicy nie zgodzili się 
ja to, urządzili głodówkę. i 
Gdy czerezwyczajka o tem się dowiedzia- 
zaczęły się okrutne prześladowania, bicia 
tortury, stosowane wobec „przywódców“ Q- 
poru eserowskiego. i 
- Następnie ukarano więźniów, odbierając 
lim prawo do widzeń, korespondencji, korzy- 
tania z gazet i książek, wreszcie do otrzyiny- 
wania paczek żywnościowych, skazując ich 
_" przez to na powolne konanie z głodu, ponie- 
waż odżywianie więźniów jest niżej wszelkiej 


__ Więźniowie rozsyłają protest swój do pra- 
7 socjalistycznej, prosząc o poparcie. 


Wobec nagłej z szybkością „konieczności 
aństwowej' powziętej ustawy o orderach, u- 
ażam za sprawę również naglącą wprowa- 
zić kilka orderów i zaproponować kilku ka- 


Order: „Eelesia militans“, (Kościół woju- 
_|acy)., Kawalerowie: ks. Lutosławski, ks. Teo- 
 dorowicz, ks. Sobolewski, ks.: Oraczewski, No- 
waczyński, Pieńkowski, rabin Perlmutter, ra- 
bin Thon, Lewenihalowa, A. Niemojewski. 
Order: Gieniug narodowo-dem?eratieus 
 ambasadorus*, Kawalerowie: hr. Zamoyski, 

, Lubomirski, hr. Sobański, hr. Skirmunt. 

_ Order: „Diplomat:eus-niedojda*; Dmow- 
, Paderewski, Patek, Sapieha. 
„Order: „Marka“: Byrka, Karpiński, Hącia, 
Biliński, Wł. Grabski, Weinteld, Nalansono- 
wie, Kupiectwo polskie, hakatyści niemieccy. 
"Order „Śląska Cieszyńskiego*; Członko- 
ie b. Komitetu Narodowego ze szczególnem 
względnieniem braci Grabskich. dy * 
Order: „Papini“; min. Nowodworski, 
Onder: „$ 129“: Tenże, oraz większość 
wojewodów i starostów. 

- Order: „Pasek internationalis“, Kawale- 
gowie; rekiny wielkiego kapitału. ' ; 

4 


wa m 3 å 


o Zjęwnacia Kisislewskin, 


war c powodu „Siostry Marji“) *), 


„Tak samo, jak na dnie czarnej otchłani 
oty Święckiego i calego dramatu jego ży- 
(w „Siostrze Marji“), również na dnie twór- 
ści Kisielewskiego płonie wyzwalające 
iatlo niezłomnych, idealistycznych preo- 
wiadczeń („ięsknoly do Boga“), które daleko 
acze wyraźniej i potęźniej przebija w „Sier 
Marji“, niż w wydanym przed dwoma la- 
uljuszu Syreniu”*, Owo światło aryjskiej 
w Ducha (która kazała do ostatniego 
twierdzić Słowackiemu, że „wszystko jest 
„ducha i dla ducha, a nie dla eielestego 
nie istnieje"), przebijające się poprzez 
wyraz bolesne (nieraz wprost dręczące) od- 
e całej nędzy ludzkiego istnienia, jak rów- 
płomienny, nigdy niewygasły zuicz współ 
go serca, żal nad ludźmi, że tak się mę- 
żyjąc, i wielka prawość w stosunku do 
tkiego, na co reaguje jego smutna, pięk- 
za (a więc w stosunku do Tajni Bytu, 
zagadnienia przeznaczeń ludzkości, do spra- 
społecznej, do: kobiety i tego sfinksa: mi- 
iawet do przyrody, krajobrazu, gry fal 
w słońcu..), stanowią, mojem zda- 
ro indywidualności twórczej Kisie- 


; ł% ( e ti 

selewskity mamy fo czynienia z nad 
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rewolucyjaych* organizacji gotowa przyjmo-. 


„ROBOTNIK”, niedziela, 6 lutego 1921 r. 


, Order: poczciwe 
kmiotki, 

Order: „Pasek skłepikarius*: 
piekarze, księgarze, aptekarze it, 
it dzi £ d. 

Order: „Cnota Niepokalana*, Kawalero- 
wie; Ks. Adamski, dr. Dynowski i Nowaczyń- 
ski. 


Order: „Szczęście w zakątku”: separatyści 
wielkopolscy. 


>, Listy 


„Pasek chłopomanus"; 


rzeźnicy, 
ditd. 


Prasa nie wie dotąd, czy na konferencji 
paryskiej była wogóle poruszoną drażliwa 
kwestja Górn. Śląska. Ale to pewna, że mię- 
dzynarodowi kapital:ści, stale tu czyhający na 
rozmaite koncesje, pertraktowali w tej spra- 
wie z Hugonem Sunnesem. Na tę zakulisową 
grę międzynarodowego „griinderstwa* — ba- 
czuą należy wciąż zwracać uwagę, gdyż wielka 
polityka zależną jest od wielkiego geszefciar- 
stwa i nie zapominajmy, że wielu mężów po- 
litycznych w rządach europejskich i amery- 
kańskich, stoi też często na czeie wielkich tru- 
stów bandlowych, 1ustytucji bankierskich, lub 
też są oni ich bezimiennemi ekspozyturaini. 

Należy też pamięlać, iż przed samą konfe- 
rencją wieże się tu mówiło o Góraym Śląsku, 
o tem, że Niemcy domagają stę oddania im 

, za co obiecują Franeji usiępstwa w 
rozracininkach powojennych. Komentowano tu 
tę propozycję bardzo obszernie i przyznać mu- 
szę, że prasa francuska przyjęła ją nieżyczii- 
wig. 

Dzisiaj niema już mowy, jak dotychczas, 
tylko o możliwości zagarnięcia przez Niemców 
węgla Śląskiego wraz z górnikami, ale wiado- 
mo, że istnieje silna agitacja z ich strony, aby 
zorganizować dogodny dla nich plebiscyt. Jest 
też możliwem, że przy ostatecznych ukladach 
w Bwiązku ze spłaią przez Niemoy miljardów 
na rzecz Francji, co zadecyduje się w Londy- 
nie, obecny opiekun Niemiec, Lloyd George, 
postawi na porządku obrad sprawę Śląska w 
jakiś sposób dla uas niespodziewany, a zape- 
wne niepożądany, Zaijeżueia jest to, natural- 
nie. — przedewszystkiem od tego, w jaki 
stopniu kapitaliam angielski zaangażowany 
jest w układach z Niemcami. 

Przestańmy ciągle mówić przy każdej 0- 
kazji o sympatjach, czy aniypatjach roz: 
maitych narodów w stosunku do nas, a zwróć- 
my uwagę na grę interesów pańsiw kapitali- 
stycznych, bo obecnie jeszczę narody mało ma~- 
ją w tych sprawach do powiedzenia, choć głos 
ieh od czasu wielkiej wojny staje się coraz 
przenikliwszym i ząoęniejszym. 

‘Nasze manekiny dyplomatyczne głównie 
w tem zawiniły, że kto chciał, to niemi kręcił, 
a one uaweł n:e rozumiały często, że są nakrę- 
cane przez naszych przeciwników (up. Dmow= 


wyraz ciekawem, ze stanowiska psychołogji 
twórczości, zjawiskiem idealnego, zupełnego 
zdania się w jeden, nierozdzielny aljaż (i to bea 
najmniejszej szkody dla artyzmu) artysty i 
społecznika, przyczem ten wyra „społecznik” 
jest tutaj pirezemoio rozumianym w jego gię- 
bokiem, wiecznościowem rnaczeniu (współ 
czucia wszystkiemu, 00 jest ludakie, co cierpi, 
c0.— powtarzam — messy się, żyjąc). Z na- 
szych współczesuych twórców powieści może 


tylko jeden Strug zbliża się pod tym względem 


(zlania się artysty i społecznika) najbardziej 
do Kisielewskiego. Nie mówiąc już o Żerom- 
skim į Daniłowskim, nawet Sierosseweki ma 
w swojej potężnej (nawskroś epiokiej w ostat- 
mich asach) twórczości — swoje ciche, nieraz 
dość częste, zatoki besepołecznego, że tak po- 
wiem, artyemu, r 

„Juljuse Syreń”, przy całej swojej, wiel- 
kiej, twórczej głębi i niepospolitości (jest to, 
mojem zdaniem, jeden z najwybitaiejseych, po- 
wieściowych utworów, jakie się zjawiły w na- 
szej literaturze w ostatnieh kilku dziesięciole- 
ciach), ma w sobie jeszcze coś ze „sztamdawo- 
wości” jakiegoś pierwszego utworu Berenta, 
coć z powieści „z tezą”, coś ze studencko-spo- 
łecznej młodzieńczości. I owa iniegująca wiara 
Kisielewskiego w Ducha, w jego nieśmiertel- 
ną potege nie uświadomiła się tam jeszcze w 
aupelności samej sobie, uio dosięgła jeszcze 
swojego dna (Oceanu Św atia). Jeszcze( pomimo 
postaci Izy i Siodłowskięgo) mamy tam do 
czynienia jakby z roaeikami niepowności, z 
męką Edypa wobec Stindwa Tajni.. W  „Sio- 


 gtrze Marji” artysta i wtajemniczony w Kisie- 
społecznika 


lewskim preemógł w tym aljażu, 
na który ukaamłem wyżej. To żeś utwór ten jest 
myálowo i artystycznie głębezy od „Juljusza 
Syrenia”, ma więcej w sobie cech artystycznej 
konieczności (że tak powiem, gatunkowej wa- 
gj każięgo w nim słowa), a owa cudna, kree- 


(Korespondeacja własna), 


Order: „Doliną, dol'ną..* Kawalerowie: 
dr. Dymowski, Baak Kupiectwa Polskiego, 
„Rozwój” it ditd 

Order: „Papuć moskiewski*, Kawalero- 
wie: endecy i komun.ści (do wyboru wbród). 

Order: „Mikoluja Mikołajewicza”, Kawa- 
ler: Dmowski. 

Order; „Kiecka*. Kawaler — Paderewski. 

Order: „żelaznego siedzenia“ — Trąmp- 
czyński, 

Zysław. 
i a 


z Paryża. 


ski w stosunku do Izwolskiego, a Paderewski 
w stosunku dv Benesza) it'd. 

Dotychczasowi mężowie zaufania naszego 
rządu uie upoważnieni do tego przez spule- 
czeństwo, a uuies.eni symipatjami moskiew- 
skieini czy czesk.emu, tracili czas na pusie sło- 
wa i komplementy, żaprzepaszczając <zęsto 
tem samew najiepsze sprawy. 

Jednego jesteśmy pewni, a mianowicie, że 
Piłsudski, kióry zoslal obrany Naczelnikiem 
Państwa z woli ludu, zaspokoi żądan:a poko- 
jowe polskiej i francuskiej demokracji, że na 
prawi wiele rzeczy, popsutych przez Komitet 
Narodowy j jego pozostałości, Do tych spraw 
należy i przyszłość Górnego Śląska, który dro- 
gą fałszywego plebiscytu ma być Polsce wy- 
darty, bo poza Niemcami czyha nań jeszcze i 
międzynarodowy kapitalizm, pozostający z ni- 
mi pod tym względem w sojuszu, 

Jeden z naszych towarzyszy rozwijał wczo- 
raj powyższy puiikt widzenia przed licznie 
zgromadzoną iumieligencją polską i francuską 
na zebraniu, zwolanelu przez Redakcją mie- 
sięcznika „Monde Nouveau“, które się odbyło 
pod przewodnictwem  Wiadysława Mickiewi- 
cza. Na zebraniu tem przemawiali polscy i 
iraneuscy mówcy. Towarzysa masz zwró- 
cil tęż uwagę na agitację francuskiej 
prasy burżuazyjnej, która lałszywie oświe- 
tla przyszły nasz stosunek do  Bolszewj!, 
opowiadając swym czyleinikom, że Polska 
przygotowuje się do wojny, Podnosi się tam 
główuie nasze mililarysiyczne tendencje, 
tymczasenk faktem jest, że społeczeństwo, ziię- 
cwne i zniszczone wojną, dąży tylko do poko- 
ju, co się zaś tyczy państw kresowych, to de- 
kiaracja Piśsudskiego wyraźnie głosi, że nikt 
inny, tylko one same sianow:ć będą o swoim 
losie. Ten pogląd jest też i poglądem polskiej 
partji socjalistycznej, 

Z Franouzów zabrali głos m. innemi admi- 
ral Degouy i generał Rondonon, Pierwszy roz- 
wijał myśl, że nieodzowną dla Polski rzeczą 
jest, by jakuajprędzej zbudowana zosiała woj- 
skowa marynarka, do czego Francja przyłożyć 
się winna w swoim wlasnym interesie, oraz, ġo 
Powka nie może rozwijać się swobodnie. bez 
Gdańska, który wimen do niej należeć bez za- 


piąca wiara Kisielewskiego bije zeń wprost 
zawo jan światłał i sej A aS 
Potężną, nieprzemijającą moc trwania na- 
"daje tej głębokiej, jakby z tego, co w nas jest 
Wieoznością, poczerpniętej historji nieszczę- 
snego slepca - Święckiego, jej nad wyraz su 
gostyjny symbolizm, sprawiający, że i my, 
wraz ze Święckim į jego twóreą, Kisielewskiu, 
przebijamy się, w jakiejś pozaumysłowej eks- 
tazie, do czystego, duchowego piękna, i że dla 
nas także, jak i dia nich obu, brzydota, pospo- 
litoóć dziobatej, okrytej czerwonemi plamami 
twarzy siostry Maryi, wobec jej promienności 
duchowej, wprost nie istnieją! 
wkraczamy już w anielskość, bończą się este- 
tyczne kanony ziewskiej piękności! Z „Siostry 
Marji“ bije z nieprzepartą siłą ta potężna, wta- 
jemniczająca pewność, że trzeba oślepnąć zmy- 
słowo, żeby ujrzeć płonącą w Wieczności, cią- 
gle kolo nas obecną, Prawdę Duchal 


* Potężny ten utwór, będący rewelacją du- 
ehowej (a więc najistotniejszej, najprawdziw- 
szej) rzeczywistości, fascynuje nas swoją tra- 
giczną mocą i otchianią najczystszego liryzmu. 
(Te „gorące łzy ojoowskie* nieszczęsnego ślep- 
ca, które padały ną małe, biedne, bezbronue 
ciałko nowonarodzunego synka — to już jest 
coś wprowadzającego nas na duże wyżyny 
twórczego natchnienia A takich, głęboko 
wzruszających, opartych na tem, 00 jest wiecz- 
ne w naszem biednem, ludzkiem, szalonem 
sercu, epizodów i nastrojów, jest w „Siostrze 
Marji“ wiele! Jeżeli „Juljusz Syreń“, będący 
niepospolitym, powieściowym obrazem przed- 


gdy o nim myślimy, malarskie skojarzenia, to 
„Siostra Manja“ czaruje nas swoją posągow?- 
dramaty caiej. ch 

Utwór ten, skromnie zatytułowany „opa 


m 


wojennej, polskiej rzeczywistości, nasuwa nam, ` 


śoią. Jest to raczej poemat prozą, o dużej sile 


strzeżeń, W swej szczodrobliwości ofiarował 
on też Polsce drugi port — Memei! 

Admirał Deguuy tak, jak i general Ror» 
donon (teu ostatu: zna dobrze nasze stosunkiy 
wyraził jeż przekonanie, że Polska nie powińw 
ua dać się sprowokować do wojuy, ale tylką 
zawsze musi się meć ua baczności. Na uvzys 
wong mu uwagę, że Puiska meraz pchauą bye 
ła pize4 zagialiczną dyplomacja du, szkudlie 
wych dla sedie kroków, odpowiedział un, ża 
Quai d'Orsay ło jodua, a naród francuski, ta 
ou uiicgol Uen., Rundukon zus wspomuiał, że 
w r. 1910, gdy po swej bytności w Warszawie, 
ziożył wiaużom Uauncuskim melwijał o iyrańs 
skiem vbthodzeniu śię rządu rosyjskiego z iud= 
tosca polską i o tem, Że Vraacja wiuua wpdy* 
uąć ua poiepszelie ślosuuku Rosji do Polski, 
— wsiał za to nalyukinast sawieszony. W 
swych czyniościach. 

„Le Moude Nuuveau", w redakcji którego 
odbyła się ta dość ciekawa koniereucja, jest 
miesięcznikietu Wwydawuuym jednocześnie W 
Paryżu, Londynie i Nowyiu Yorku z ogromie 
nym nakiadem pieniężiiyni przy współpiaco= 
wuictwie ziuakomitych sił lileruckich 1 naukoa 
wych. 

Miesięcznik ten pr wadzony jest „eklek- 
tycznie* i sąsiadują w nun m. in. komugista, 
Pau Louis, obuk pana Ireuben'a, dawnego 
holenderskiego ministra lunausów, który w 
tym suuylu uuluerze, w kioryiń znajduje się 
praca p. Paul Luus, umiesziza pracę p. ù 
„Bolszewizm i Socjalizm”, w której czyiamy 
np. taki usięp (zaliczam go do łagudniejszych); 
„00 zaś do wuluości pracy, io pod rządem bols - 
szew.ckim stat jej jest läk smutny, jas tylka 
to sobie wzcebrazić możia. lrzęba sięguąć par 
mięcą do oslaiuich czasów państwa Rzymskie» 
go z jego pracą przyiuusową we wszystkich 
dziedziuach zajęć publicznych, by znaleźć sys 
siem niewoli, pudobuy do tego, który przytla» 
cza robotników rosyjskich pod tyraują bolsze” 
wieka“. 

„Le Monde Nouveau", wśród „różnych 
swych zadań (finansowe stoją ua pierwszem 
miejscu, tak, jak u „l'Europe Nouvelle’), podi ` 
ja się obrony spraw polskich; chcielibyśmy, 
by nie były one takiowane tylko w oświelie* 
niu świata burżuazyjnego, choćby nawet pr 
stępowego, Zapewniono ninie, że „Moudg - 
Nouveau“ da głos i sucjalisiom polskim. -a 

//„Paris-Midi* — organ seuatora Berenge* ` 
ra, pisze w związku z przyjaziem Pilsudskięe 

go, że bardzo chętnie go zobaczą we Francjł, 
skladającego w.eliec na grobie mieznauegó 
żołmerza, ale pod warunkiem, żeby zbliżenie, 
które nasiąpi między Poiską a Francją, nig 
doprowadziło Francji nad brzeg przepaści, 

„OLóż, polityka zewnętrzna, inspirowaną 
przez marszałka Piłsudskiego“, pisze „Paris 
Midi“, „w dalszym ciągu lekceważy rzeczywi 
stoćć. Kazala podpisać Rosji pokój, który mar 
zna scharakteryzować jednem słowem; szaleń* 
siwo! Granica polska, na mocy tego traktaty — 
zbliża się ku Dźw'nie, jak pijana baba (do- 
słownie), dając Polsce część terytorjów mię“ 


s 
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wieścią”, zastanawia nas ukrytą w nim poten» 
cjalnością dalszej, coraa  inienzywnipjszej 
twórwoświ, Ciekawe R drogi twórczego, 
uświadomionego już zupełnie artystycznie, są* 
memu sobie już zupełnie jasnego, ducha Kisięe 
lewskiego: zk 3 

zn 


„W dawniej napisanych, a teraz dołącza 
nych do „S:ostry Marji“: tryptyku „Wędzowiec* 
i fragmencie „W barce‘, uderzyły mnie prze 
deńszysłkiem: głębokie wtajemniczenie, wczu+ 
cie się Kisielewskiego w nastrój Rzymu (co nią 
| jest bynajmniej rzeczą łatwą i każdemu twór ` 
cy-artyście dostępną), jak również bajeczne 
odczucie przezeń morza (mare Liguro pod Ge- 
| nug), i dziwnego, niesamowitego, nigdy nieza» 
| pomnianego dla tych, co tam mieszkali, uroku, 
czaru Nervi.. ieser x 4 ] t 4 
Bohater tryptyku, Świrski (ewentualnią 
jego twórca, Kisielewski), był w tem szczęśli- 
wem położeniu, że mieszkał w Rzymie — nie 
w okolicach placu Hiszpańskiego, gdzie się 
zwykle gnieżdżą wszelacy forestjerzy (eudza- 
zieincy), a tylko w Samem sercu Rzymu, w po” 
bliżu Forum, odnajmując pokoik u najrdzeńte 
niejszej, rzymskiej 8ignory, co mu dało moż: 
ność „nasiąknąć* niejako prawdziwą, rzymską 
atmosterą, owem czemś nieuchwytnem, na co 
się składają: i €z6igodna, wilgotna pleśń sta- 
rych, rzymskich murów, r czarny płomień ocząt 
rozbawionych, rozłobuzowanych, małych, śnią: 
dych djablątek, rzymskich bambinów, j jakaś 
nagle usłyszana z oddali gra ulicznej pianoli, 
co jest niby dźwiękowym komeutarzem tej spr 
cjalnie rzymskiej (nacechowanej powagą i za: 
dumą Wiecznego Miasta) gioja delia vita (ra 
dości istnienia), pod tym boskim, niepokala* 
nym, świetlistym turkusem południowego nies 
ba. Mieszkalem przeż czas dłuższy w Rzymie, © 
i zdaje mi się, że czuję Rzym, mowę więc oceni 
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dzy Litwą i Rosją. To jest to samo, co byłoby, 
gdyby Francja zagarnęła. lewy brzeg Renu, 
nie posiadając Hviaudji, ani Belgji*. 
=- 0 „ParieMidi* tHómaczy dalej swym czytel- 
/ nikom, że „Piłsudski w celu odebrania Wilna 
Litwinom siabrykował nowego dHAnnunzio- | 
/ Żeligowskiego“. Autor artykułu kończy słowa- 
= mi; „gdy armja czerwoua chce na w'osnę iść 
/ ma Polskę, Liiwini są zmuszeni wytiąguąć rę- 
ce do bolszewików“. f 
| Ach ta wiosna, której są tak spragnieni 
Bereuger i jemu podobni. 


r 


DA 


„ROBOTNIK“, niedziela, 6 lutego 192f r. 


Następnie ów mądry dyplomata zadaje 
ńiastępujące pyianie: „Czy Marszałek ` Pisud- 
ski, socjalista zaborczy, przypuszcza, że Fran- 
cja go zachęci w jego opłakanej polityce? W 
tąkim razie, niepotrzebnie wsiadł do pociągu, 
bo go oczekuje tu rozczarowanie. Ale rzecz 
przedstawia się inaczej, jeśli przywozi on nam 
mądre rezolucje; w takim razie wspólnie ubi- 
jemy grubego wołu“. 

Gruby wół — to w tym wypadku bolsze- 
wizm. 

Hieronimko. 

1 lutego 1921. 


Uchwały konferencji paryskiej. 


t4 
G W sprawie rozbrojenia Niemiec konferen- 
«cja paryska powzięła uchwałę, obowiązującą 
Niemcy bez prawa sprzeciwu z ich sirony, 
g W sprawie zaś reparacji i odszkodowań 
` nie powzięto jeszcze uchwaly. ostatecznej, lecz | 
~ ms'agnięto jedyrie porozumienie między 
_ przedstawicielami państw Euteuty. Komunikat 
" urzędowy dodaje, że porozumien:e to -było je- 
dnomyślie. Przeciwko punkiom tego porozu- 
, mienia Nemcy będą mogły oponować na kon- 
~  ferencji w Londynie, zbierającej się 21-go lu- 


Tekst porozumienia składa się z 6 arty- 
Sułów. Art. I określa wysokość sum, jakie 
"Niemcy mają spłacić Entencie (artykuł ten nie 
> uwzględnia wszelkich innych zobowiązań, cią- 
/ żących na Niemcach z racji art. 231 i 238 trak- 
' tatu wersalskiego). Otóż Niemcy musiałyby u- 
| dścić: od 1 maja 1921 r. do 1 maja 10238 r. po 
miljardy mk. zł. rocznie, od 1928 r. do 1926 
— po 3 miljardy roczn:e, od 1926 do 1929— 
4 miljardy, od 1929 do 1932 — po 5 miljar- 
ów, od 1982 do 1963, t. zn. w przeciągu 31 
= lat — po 6 miljardów rocznie. Czyli razem 
_ mieliby Niemcy zapłacić 226 miljerdów mk. 
|. «mł. w przeciągu 42 lat, 
MS, Art. II żąda od Niemiec 12% wartości wy- 
wozu niemieckiego również w przeciągu 42 lat. 
i Oprócz tego 3 artykuły omawiają środki 
_" nepresyjne w razie uchylenia się Niemiec od 
_ wykonańia uchwał Ententy, A więc Komisj! 
_ Reparacyjnej przysługiwałoby prawo konti- 
_ katy cel niemieckich i prawo zmuszenia Nie- 
i Ka do podwyższenia taryt krajowych, a gdy- 
h by usiłowama Komisji pozostały bez skutku 
" sprawa przeszłaby w ręce Ententy. 


Uchwały powyższe, aczkolwiek jeszcze 

_ mieobowiązujące, wywarły w Niemczech przy- 
_ gmębiające wrażenie. W parlamencie nie- 
' Mmieckim partje polityczne do socjalistów więk- 
l ści włącznie są bezwzględnie za odrzuce- 

ą żądań Ententy. Niezawićli nie zajęli je- 
8 stanowiska określonego. Min. S'mons o- 
/ świadczył w parlamencie, że nota Ententy nie 
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= W przededniu poważnej i ciężkiej walki 
_ przed jaką siauęli kolejarze, a wraz z nimi ca- 
' M proletarjat polski, walki, której pomyślny 
wynik zależy od jednolitego, świadomego celu 
4 jztdęnee wk bezwzględnej solidarności i 


o augurowe, magiczne wżycie się gKisielew- 
kiego w jego atmosierę, w urok j wieczr 
 niepokojącej, jakby emanujacej z jego sta~ 

wilgotnych, spleśniałych głazów, ze szmo- 
u jego tysiąca fontann — Tajni.. 

A wobec tego, że z pięknego (j 
s w mgię cichej i a „by 
' Mieście) trypiyku Kisielewskiego unosi się o 
va niewypowiedziana, tajemnicza woń Rzymu, 
__ już jest dla mnie czemś Wtórnem, a nawet po- 
„obojętuem — anegdota, żę tak powiem, 
dego utworu (w jego dwóch pierwszych czę- 
ciach), czy nią będzie wizja mszy  kardyna]- 

gkiej, w kaplicy Najświętszego Sakramentu, w 
_ kościeke św. Piotra, czy też koszmarowa trochę. 
_ (mająca w sobie coś z „sukkubowości”, ale też 
owiana żarem południowego, włoskiego sloń- 

, rzucona nad wyraz artystycznie na bajecz- 
fe tło Rzymu, sielanka miłosna Świrskiego i 

nory Amalji Vezzani. I tutaj, jak we wszy- 
tworach Kisielewskiego, występuje 


praźnie jego prawość, jako twórcy - artysty, 
stosunku do kobiety, do miłości, do tak 
dziwnie splątanego z tajemnicą śniierci zagad: 
Menia płci, płciowego popędu (że przypomnę 
_futaj fatalistyczną jakby konieczność samobój- 
twa Izy w „Juljuszu Syreniu*), Najgłędiej» 
iprzenikliwiej jednak sięgnął, mojem zda- 
tem, Kisielewski do istoty problematu miło- 
Boli w owem wprost genjalaem naszkicowaniu 
ak sobie, od niechcenia, niby gry roześmia” 
ych w słońcu fal, około skał Nervi) miłosne” 
stosunku Syrenia do Ludmiły. Tutaj spo- 
ik jakby zamarł na chwilę w Kisielew 
pochłonięty calkowieie przez artystę i 
iela. Przecież ci ludzie (Syreń i owa „to- 
 |warzyszka* z Warszawy, w czerwonej krawat- 
e, Ludmiła) byli sobie właósiwie zupełnie o- 
_ pojężni, nic ich poza przelotną, fizyczną rozko- 
ą nie łączyło, a jednak Syreń wyznaje, że 

/ Ludmiła (a więc mie lza, owa „kochanka — 


daje „żadnej możliwej podstawy do dalszych 
rokowań“ i że Niemcy przedłożą nowe warun- 
ki własne. 

Uchwaly paryskie były niespodzianką. Na- 
leży je poczytywać za zwycięstwo Brianda. Pra- 
sa francuska tryumfuje. Niezrozumiałem jest za- 
chowanie się Loyd George'a, który przez kilka 
dni energicznie. zwalczał żądania Francji, a 
później je przyjął. Coprawda niewiadomo, 
jak Lloyd George zachowa się: na konferencji 
londyńskiej, Bardzo być może, że Lloyd Ge- 
orge dlaiego tylko okazał sę tak pojednaw- 
czym w Paryżu, by ostudzić nadmierny już za- 
pał Niemieć dla Anglji i ich kalkulacje na za- 
targ angielsko-iranc. W Londynie znajdzie się 
sposobność do kompromisowego załatwienia 
sprawy przy udziale delegatów niemieckich. 

W przekonaniu tem utwierdza też oświad- 
czenie Lloyd George'a wobec prasy francus- 
kiej, że w razie oporu Niemiec, Ententa zasto: 
suje odrazu wszystkie środki represyjne, bę- 
dące w jej rozporządzeniu. A wiadomo, że An- 
glja jest przeciwniczką obsadzenia dalszych 
terenów niemieckich wbrew opinji Francji, 


sk i 
Briand opowiedział następujący dowcip Lloyd 
George'a: Przy pożeguaniu się z Briandem Lloyd 
George oświadczył mu, że zamiast biękitnego nis- 
ba Paryża, będzie mu mógł zaotiarować na przy- 
szłej konferencji tylko prawdziwą, lśniącą we 
wszystkich barwach mglę londyńską. „Nie nie 
szkodzi — odparł Briand — byle tylko ta mgla tak 
szybko się rozproszyła, jak chmury w. Paryżu* A 
na to Lloyd George: „O to już dbać będzie słońce, 
ną które wszyscy liczymy”, 
Słońcem żym ma być Briand, 
3$ 
Jak Francuzi obawiali się, że konferencja nie 
da im pożądanego przez uich wyniku, świadczy 
powiedzenie p. Barthou, kierownika politycznego 
ministerjum spraw- zagranicznych: „W pierwsze 
dni konferencji byłem zdziwiony, w czwartek ogar 
nął mnie strach, w piątek miałem febrę, dziś, w 
sobotę, jestem szczęśliwy”, 


Deoa zorganizowanych rotntików 


karności ogółu kolejarzy — znaleźli się ludzie, 
którzy dla swych ciasnych, partyjnych celów 
nie wahają się rozbijać tak bardzo pożądanej 
karności w szeregach pracowników  kolejo- 
wych i obniżać powagę Zarządu Głównego 


siostra“) była jedyną kobietą, która mu dała 
jedynie prawdziwe, pełne, miłosne szezęście! 
Może to właśnie w owej jakiejś horacjuszowej 
beztrosoc igraszek miiosnych tkwi właśnie 
istotny, tajemny sens szczęścia w miłości, jej 
zazdrośnie ukrywana przed ludźmi przez bo- 
gów — prawda? Jest się nad zem zadumać... 
W, trzeciej części tryptyku (pomimo u 
chwycenia przez Kisielewskiego wprost magi- 
cznie nastroju - otsu Nervi i dania nam po- 
tężnego, jakby po polski „boecklinowskiego" 
obrazu mare Liguro) anegdota wybija się na 
plan pierwszy. Wstrząsa prawdziwie naszą du- 
szą ów samotny trup samobójcy Szczerbaka, 
zabląkanego na włoską Rivierę, polskiego tu- 
łącza - rewolucjonisty, „peleryaiarza”, leżący 
tragicznie, w tej ciszy lazuru nieba i morza, na 
rozpłomienionej w słońcu, przybrzeżnej skale 
w Nervi, Świetnie został uchwycony przez Ki 
sielewskiego ów tajemny, już w Rzymie potęż- 
mie dobywający się z podświadomych głębin 
duszy Świrskiego, a grzmiący, jak spiżowy na- 
kaz z pośmiertnego listu Szczerbaka, głos: 
„Wracaj do kraju!“ 
-sW barce“, potężny obrąz rozszalałego, 
dzikiegu, ciskającego się o szare, przybrzeżne 
skaly liguryjskiego morza (tak, jak to ono sza 
leć umiet), į wałka twórcy - artysty i młodego 
baroatore, Areucci, ze śmiercią, która (czuje 
się t0!) zajrzała naprawdę im obu w oczy, za- 
myka jakby wepaniałą, muzyczną, grzmiącą 
oceanowo fuga niepospolity, mocny : zwarty 
artystycznie tom prozy Kisielewskiego, który, 
mojem zdaniem, pozostanie w literaturze. 


Wacław Wolski. 
' min 


7 
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Związku kolejarzy, wzgl. jego Wydziału Wyko- 
nawczego. 

/Grupka kolejarzy warszawskich, nie tro- 
szcząc się zupełnie o uchwały nadzwyczajnego 
Zjazdu Z. Z. K. z dn. 9—11 stycznia b. r., tu- 
dz.eż, uprzedzając postanowienia zwołanego 
na dzień 7 b. m. Zarządu Głównego Z. Z. K., 
wybrała z pośród siebie „Komitet Strajkowy“, 
uchwalając zarazem votum nieuiności dla Wy- 
działu Wyk. Z, Z. K. i wzywając kolejarzy d 
stosowania się do swych dyrektyw. 

Wobec tego, że walka kolejarzy jest dziś 
walką całego zawodowo zorganizowanego pro- 
letarjatu, Komisja Centralna, jako jego przed- 
stawicielka, musi z całą stanowczością wystą- 
pié przeciw tej destrukcyjnej robocie i we- 
zwać tak ogół kolejarzy, jak również wszyst- 
kich innych robotników do stosowania się wy- 
łącznie do uchwał ciał jedynie w tym wypad- 
ku kompeteninych — Głównego Zarządu Z. 
Z. K. i Komisji Centralnej Związków zawodo- 
wych. 

Prezydjum Centralnej Komisji klaso- 
wych związków zawodowych w Pisce. 


Jeszcze o przeszłości 
ministra koiei p, Jasińskiego 


Podaliśmy przed kilku dniami „wyjaśnie- 
aie“ p. mingtra kolei Jasińskiego, klóry się 
iiómiaczy, że podpisany przez niego za jegu au- 
sirjackich czasów okólnik o uży waiiu języka 
nieuiieckiego ua kolejach jest dziełem nie je- 
go, p. Jas ńskiego, lecz — minstra ausicjac- 
kiego. f 

Oióż obecnie lwowski „Dziennik ludowy“, 
z którego zaczerpuęliśiuy w:adomuść o okólni- 
ku, stwierdza. że jest to nieprawda, M.nister 
kolei Foerster wysiosował isioinie okólnik o 
używaniu języka niemieckiego, ale w począt- 
su 1916 r. Natomiast osóinik p. Jasińsk.ego 
pochodzi z 3(-go sierpnia 1916 r. i Ie jest by- 
najmniej żdeniyczny z rozporządzeniem H06r- 
steru! Jest to — powiada „Dziennik ludowy“ 
— „nowy calkiem płód, oryginalne dzielo re- 
dakoji Dyrekeji kolei we Lw?wie*. Przed wy- 
daniem okóluika p. Jasiński zażądał pisem- 
nych sprawozdań z postępów niemczyzny — i 
na podsiawie tych sprawozdań wydał ów o- 
kólnik, grożący najcięższewi karami za zanie- 
dban'e n emczyzny! ; 

W świetle tych danych ujawnia się wyraź- 
nie austrjacko-genmańska służbistość p. Jasiń- 
skiego, której wspomnienie daremnie stara 
się zatrzeć falszywemi „wyjaśnieniami“, 
RARE PIECZY AA TEE, EA R BEA RZEPA 

W SPRAWIE NADUŻYĆ Z KARTKAMI 
: ŻYWNOŚCIOWEMI. 

W związku z listem otwartym, zamiesz- 
czouym w Nr. 31 „Robotnika“ z dn. 1 lutego 
r. b. otrzymujemy następujący komunikat z 
Min. Aprowizacji: — : 

„Ministerjum Aprowizacji podaje do wia- 
domości, że zarządzona na skutek tego listu 
przez Komisarza Ministerjum  Aprowizacji 
przy Mag stracie m. st. Warszawy rewizja u 
rządcy domu przy ul. Sandomierskiej Nr. 4 
Podczaskiego wykazała istotne nadużycia, nie- 
tylko w stosunku do autora listu, lecz również 
i w stosunku do innych osób. ` 

Na zasadzie decyzji p. Komisarza Rząd 
rządca Podczaski został w dn. 4 lutego r. b. 
aresztowany, a sprawa ta wraz z wnioskiem 
Komisarza Minisiterjum Aprowizacji przy Ma- 
gistracie m, st. Warszawy przekazana została 
odnośnym władzom”, 


Zblizkai z daleka, 


HISTORJA NATURALNA LICHWIARZA, 

Kronikarz „Robotnika“ kilkakrotnie noto- 
wał w ubiegiym tygodniu władze ura 
torskie zaczęły przyglądać się bliżej machina: 
cjom bankierów warszawskich, Jak dotąd, by- 
ła to dziedziną wolna od ingerencji sztabu pa- 
na Nowodworskiego. Więzienia poznańskie — 
niezależne, autonomiczne — z łamaniem kości 
kobietom — to 00 innego! W imię „Boga“ i 
Ojczyzny* — naprzód! Ale szlachetna insty- 
tucja zwaną bankiem, pożyczająca na 72%, da“ 
jąca tyleż a może i więcej procent dywidendy, 


to 00 innego! 

Nasz ekonotnista zwracał już uwagę w ar- 
tykule „Bicz z Piasku“ na działalność tych licze 
nych i tłustych, niby wszy wojenne instytucji. 
Wiedzieliśmy, że prędzej czy później zajrzy 
do tego państwa — autonomicznego, niezale- 
żnego — prokurator. Żądaliśmy, aby opinja 
zajrzała przed prokuratorem. Dziś podobtio 
pow yy apo teza Czyta 

y azetach, że w bankach robią „rewizję“. 
Wyobrażamy sobie, że rewizje 6 nie od- 
bywają się w tych samych warunkach, 
eo w domach prywatnych przez agentów 


zacpatraonych nietylko w legitymacje pana 
i w autentyczne browningi. Jed- 


Skulskiego ale 
= , to nie — służka, która ze sira- 


J 
D, 


chu powie dokąd „panicz* chodzi albo „jacy, 


tu bywają paiowie'* i nie przestraszy się wy” è 


ciągniętego w jego stronę rewolweru. 

Bankier nie takim w oczy patrzał niebez- 

pieczeństwom! Bywa on codziennie w defen- 
sywie zwanej giełdą w krzyżowym oguiu stu 
rozpalonych namiętności, zapędza się ku za- 
wrotnym szczytom powodzenia, zlatuje do cze 
luści — tragicznych dla niego załamań, Ban- 
kier jest pięknie ubrany- Nawet w dzisiejszej 
dobie, kiedy czyste kołnierzyki bywają najczę- 
ściej na wystawach sklepowych — ubrany jest 
schludnie, z gorsem i w żakiecie. Jest zawsze 
dobrze ogolony, subtelnie wyperfumowany, Z 
przedziałem pośrodku głowy, możliwie nisko 
na tył iepetyny albo z piękną Iśniącą łysiuą — 
jest uśmiechnięty niby pierwsza naiwna į nosi 
kamaszki koloru białej kawy na trzewikach ku- 
powanych w Londynie. Wobec takiego klijen- 
ta pochylają się nie tylko rewolwery ale na- 
wet ta lżejsza... broń, stosowana niekiedy przez 
naczelników wydziałów śledczych tego kraju 
w ciężkich momeutach wydobywania „przy- 
‘anawania się" badanych przestępców czy dv 
mniemanych przestępców. Jesteśmy prawie 
pewni, że żaden pan Mięsowicez. ten sam, który 
ma brzydką sprawę w sądzie okręgowym, nie 
stosował takiej metody wobec bankierów oskar- 
żonych obecnie niemal ozdradę stanu, wobec 
ojczyzny. Wszystko odbywa się, jak w salonie: 
„drobnostka, panie dyrektorze!" — „ależ pro» 
342, panie naczelniku!*, „Wszak mam przy“ 
jemność znać pana?“ — „prawda! pamięta pan 
bridge'a u ministra handlu ?“.. 

Będzienyy uważnie śledzili proces indaga- 
cji. śledztwa, interwencji prokuratorów, sądu, 
rządu i se;rnu. My. bowiem. wiemy że pióra 
prokuratorów przestają niekiedy pisać, atra- 
ment znika z ich kałamarzy, telefony przestają 
działać, sędziowie śledczy nie słyszą, — — — 
Ręka sprawiedliwości, wyciągnięta 1 gotowa u 
derzyć — opada nagle bezsilna.. Dlaczego? 
Wiemy, dlaczego. Wpływy! stosunki! | 

Czy bankier, spekulujący na żoiżkę walu- 
ty polskiej, nie powinien być karany z całą su- 
powością prawa? Z tytułu najsurowszych prze- _ 
pisów ustawy karnej? Bankier zna lepiej niż 
kto inny — skutki machinacji. którę przedsię- 
bierze. Zna ogień, którym się bawi, Powodu- 
je się w swej pracy żądzą zysku —_ „przeklę- 
tym głodem zlota“, Co jego kraj obchodzi? 
Co przyszłość tej ziemi, Dawniej pocieszaliśmy 
się, słysząc o zbrodniach bankierów, a i dziś. 
jeszcze pewna prasa z zadowoleniem probuje 
to podkreślić: to żydzi! to cudzoziemcy! to 
szczury) wędrowne! Ależ to złudzenia! Dziś 
bankier, to nie przedstawiciel jednego tylko w 
Polsce wyznania. W Poznaniu niema żydów 
w polskich bankach. W Warszawie, w Krako- ` 


wie, we Lwowie — „panuje“ w tej szlachetnej ~ 


branży setki katolików, szlacheckich, zi: 
skich, w Chyrowie u oo. Jezuitów wychowa 
nych i odchowanych synów. , Zajdźcie, pogar 

dajcie — co za szyk! co za elegancja! - A tu na= 

gle opinja dowiaduje się: prokurator, rewizja, 
karygodne czyny, obejścia ustawy. 
Mammonowe, golone i zachowujące siumiastę 
wasy, łyse i pięknie rozczesane, 


dzie czas, kiedy nawet wyborcy księdza Luto 
sławskiego ci goleni i strzyżeni -od różnych 
banków akcyjnych zakładanych przez rodaków. 
wszystkich stanów, wyznań, zawołań — zrozu- 
mieję, że lichwiarz niema ani wyznania, ant 
narodowości, ani rasy, ani przywiązań. ani mi- 
łości, ani ofiary, ani miłosierdzia! Znacie, a 
możeby dobrze było przypomnieć sobie po- 
wieść Emila Zoli: „Pieniądz*. To obraz reali- 
styczny rozbojów bankierskich, kłamstw, 0- 
szustw, podstępów  giełdziarskich w Paryżu. 


Takiż obraz związku tych machinacji z polity- 


ką, z życim parlamentarnem, Dobrze poezy“ 
tać, jak to gdzieindziej bywa, aby utwierdzić 
się w przekonaniu, że społeczeństwo musi się 
samo ratować przed chorobą zabójczą, która 
toczy i znieprawia organizmy społeczne świata 


spółczesnego. groźną jak dżuma i podstępną © 


jak tytus. Na imię jej — spekulacja giełdowa, 
> Henryk Bezmaski, 
PAN IPA ORAZ WYDANE EPEE EAA TATE JE, j PAIE SA 


„ 


następuje: M va 
„Podczas ostatniej sesji Ligi Narodów zdarzył 
się następujący wypadek, Pani Helena Paderewska © 


zgłosiła się na posiedzenie Zgromadzenia Ogólnego : 


i zasiadła na sali obrad wóród miejsc przeznaczo- 
nych dla delegacji polskiej obok słynnego pianisty 


i nieszczęsnego delegata polskiego. Dopiero woć | 


ny musiał ją prosić aby opuściła miejsce i przenio+ 


ała się na galezję. Pani P. protestowała głośno— 


i dowodzila, że ma prawo siedzieć obok męża bo 


ona jest „Madame Paderewsky*. Wreszcie wyszla 
z sali į tytulem protestu przeciwko niegrzeczności 


dyplomatów, wsiadła do automobilu 


ona tylko jednym ogniwem więcej w nieskończonym 
łańcuchu nietaktów tej pary. 


na poziomie podobnej argmnentacji, 


O plemię © 


obrzezane $ 
integralne — wy wszyscy jednacy. I przyj 


Nasz korespondent genewski pisze nam, 00 


i tu oczekiw» 


pożądanem, aby i inne publikacje tego radaaju były 7 S 
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(Wczorajsze obrady sejmowe rozpoczęły, 
się od sprawy, która w ostainich dniach do 
żywego wzburzyła opinję publiczną. Sprawą tą 
jest zbrodnicza działalność banków, grających 
ma zniżkę waluty polskiej, okradających rodzi- 
ny emigrantów. 

4 Nagłość motywował pos. Zagórski, Kiedy 
w moenych słowach żądał najsurowszych kar 
na winnych, na prawicy zapanował niepokój. 
'Uspokoiło dopiero bankierskich macherów. 


„ wyjaśnienie min. Steczkowskiego, który wspo- 


miał tylko o trzech bankach. Wówczas prawi- 
ca odetchnęła. 

Rzecz charakterystyczna, że kiedy tow. 
Diamand zażądał otwarcia dyskusji merytory- 
cznej nad wnioskiem — głosowali przeciwko 
temu żądaniu łącznie z prawicą również i „Pia- 
stowcey*. 

Z kolei Izba zajęła się dalszem głosowa- 
niem nad projektem konstytucji. Wszystkie 
wnioski lewicy odrzucono. 

Kierykalizm święcił tryumfy. Tym razem 
z pomocą prawicy pośpieszyli ludowcy — zZ 
wyjątkiem siapińczyków — szezególną zaś 
gorliwością klerykalną odznaczył się N. Z. R. 
N. Z. R. zgóry postanowił przyjąć wszystko, 
czego zażądają chadecy, aby w walce wybor- 
czej w Poznańskiem módz się zaprezentować 
jako równie klerykalny, jak chadecja. To teź 
przeszło wszystko, o czem tylko zamarzyć mo- 
gła klerykalna dusza. Stosunek Państwa do 
iKościoła będzie się układał tak, jak to się spo- 
doba Rzymowi. W szkołach nauka religii obo” 
wiązująca, przyczem kier będzie w tej dzie- 
dzinie wszechwładnym panem, Żadna szkoła 
prywatna nie otrzyma zapomogi od państwa 
lub gminy, jeżeli religja nie jest tam wyłkłada- 
na pod kierunkiem kleru. Niedość tego: nau 
czyciele szkoły powszechnej mają być tegoż 


wyznania, co dzieci — czyli, że szkoła ma być 


w najściślejszem tego słowa znaczeniu wyzna- 


-- niowa. Takiego średniowiecznego przepisu 
» miema dziś w żadnej konstytucji! 


Sejm wszystko uchwalał..  * ERN" 
(Wreszcie około 2-giej po poł. nrarszałek 


KE dojechał dó końca. Reakcyjna konstytucja zo- 


- wypowiedzi 


stałą w drugiem czytanin przyjęta. Marszałek 
prawicy chciał przypieczętować dzieło reakcji 
„uroczystą“ mową o „wielkiem dziele“, Zer 
wała się jednak na lewicy burza, Okrzyki — 
precz z marszałkiem! Precz z Senatem! Pro- 
wokacja! — doprowadziły endeckiego mar 
szałka do przytomności. Mówka nie została 
ana. 


| 
*Początelk ò goda'11 przed pół. : 
ZDEMASKOWANIE KSIĘŻEGO KŁAMSTWA. 
Przed porządkiem dziennym zabrał głos 
tow. Daszyński. Zaznaczył, że ks, Godlewski 
w liście otwartym zaatakował go z powodu, że 
pobrał pensję dnia 31 grudnia z. r. chociaż, jak 
powiedział w swej mowie sejmowej, w chwili 
rozmowy widz, z konsulem generalnym Rosem 


_ nie był już na urzędzie. Rozmowa ta odbyła 


się 5 stycznia, dymisja zaś mówcy została przy- 
jęta 4 stycznia, a pensia jak wszystkim urzęd- 
‘nikom wypłaconą została 1 stycznia. Tak samo, 
jak po swej nominacji 24 lipca z, r. mówca pra- 
cował bez wynagrodzenia do 1 sierpnia, bo 
pensje urzędnicze zawsze wypłacają się 1-go, 


li init li- MM 


Nie tak dawne to jeszcze czasy, kiedy to 
AYTAL „postep“ był w sterach naszej burżua- 
zji i drobnomieszczaństwa znienawidzony i 
mwzgardzony. 

Obywateł, który miał cywilną odwagę: gio- 
szenia idei postępowych lub przyznawania się 
do zasad liberalnych, ściągał na siebie odium 


| rodzinnego obskurantyzmu. 


W najlepszym razie o -posiępowcu wyra- 
źano się z pogardiiwem politowaniem, jak o 
człowieku niespełna rozumu. 

Ostatnie wszakże lata, a właściwie okres 
czasu od 1906 roku, duże pod tym względem 
przyniosły zmiany. 

' - Obecnie postęp stał wię powszechnem ha- 
slem i nie masz w Polsce stronnictwa, pactji, 


__ grupy, koterji lub koteryjki, któraby nie wy- 
sztandarze. 


pisała hasła postępu ma swoim 

Od umitrowanego potomka arystokratyczne- 
go rodu, w głębi ducha niezupełnie j jeszcze pogo- 
dzonego ze zniesieniem.. pańszczyzny, aż do 
bigota į dowotki, wierzących w czary, jasnowi- 
dzenia, uroki i zamawianią — wszyscy uwa- 
żają się za zdeklarowanych postępowców, a 
pierwsza lepsza „katolicka sługa”, pierwszy 
lepszy konserwatysta, klecha lub rabin, zacią- 
gający „ejruw“, arolze by się obraził na tege, 
ktoby jego postępowość podawał w wążpli- 


Myliśby alẹ jednak tem, toby eędził, że w 
okresie walk zasołaństwa 3 postępem wałecz- 


||| nicy i Obsienremej ań tak dniefne zacielałość swą 
ct posunąć me, te odmawiali sobie prayjew- 
korzystawke 


maści z awoców postępu we wszy- 


ROBOTNIK”, atefziela, 6 lutego 1921 r. 


Obrady Sejmowe. 


Sesja trzecia. — Posiedzenie 207; 


tak samo zupełnie legalnie należała mu się 
pensja 1 stycznia r. b. (Tow. Czapiński: Ależ 


im chodziło tylko o oszczerstwo). ST 
SPEKULACJA BANKÓW. -o 
Przystąpiono do sprawy nagłości mwmiosku w. 
przedmiocie spekulacji niektórych banków. 
P. Zagórski zabrał głos w sprawie naglości swe- 
go wniosku, Mówea powtórzył znane już Aaa 
„Narodu“. 
WYJAŚNIENIE MINISTRA CO. 


Również zostało już uwzględnione: i drugie życzenie 
panów wnioskodawców, mianowicie — aby zmienić 
dotychczasowe przepisy w kierunku zaostrzenia 
sankcji karnej za przekroczenia walutowe i przy- 
spieszenia odnośnej procedury karnej. 

Ja zupełnie to rozumiem i odczuwam, że Izba 
może się dziwić pewnej powściągliwości jaką sobie 
nakładam przy omawianiu tej sprawy, jednakże u- 
ważam ją za swój obowiązek obywatelski a to z te- 
go powodu, że uogólnianie, wyolbrzymianie i zbyt 
demonstracyjne omawianie publiczne takich bolą 
czek nie leży w naszym interesie publicznym i przy- 
mieśó nam może szkodę na zewnątrz, 

A co do szkody wewnętrznej to muszę pod- 
nieść, że nasz ustrój gospodarczy nie może się obyć 
bez organizacji bankowej, która jest bardzo deli- 
kiną, Jak grudka śniegu może się zamienić w la- 
winę, tak wywołanie popłochu wśród publiczności, 


Odpowiadał Minister Skarbu p. Steczkowski, | która składa swój grosz w bankach będących natu- 


Rozumiem zupełnie zaniepokojenie WE lezby 
a powodu rewelacji o nadużyciach w handlu dewi- 


ralnym pośrednikiem między tym, który kapitał 
posiada a tym, który go pożycza, i podkopanie zau” 


zami i walutami w. bankach warszawskich i gdań- fania do tej organizacji, bez której ani społeczna 
skich, Wszak idzie o los waluty, którą w pewnym | gni państwowa gospodarka obejść się mie może, 
stopniu podkopuje talcże masowa podaż tej waluty | rozpętać może niesłychaną zawieruchę. To nie jest 


zagranicą przez nas samych, 


wywód teoretyczny lecz owszem praktyczny, bo 


Muszę stwierdzić, że intencje, któremi kiedo- | wskutek wiadomości o Banku Kupiectwa Polskiego, 


jak mi donoszą wszystkie wkłady z oddziału tego 
banku w Poznaniu zostały wycofane, W takich ree- 
czach nie można aigdy przewidzieć gdzie koniec. 


sterjum Skarbu zostały do pewnego stopnia UpTZe- | Alo nakładając sobie tę powściągliwość z więc 


warszawskich i ich oddziałów w Gdańsku, a wyniki | przeprowadzę ją dalej (brawa) i aie zaniedbam ni- 


tej rewizji znajdują się w protokule, który dopiero 
przed kitku dniami został mi przedłożony. 

Dziś z tego miejsca mogę tylko stwierdzić fakty 
i podzielić się z Izbą wiadomością, że co do jedne- 


czego aby winnych pociągnąć do odpowiedzialności 
i wyinusść posiuch dla obowiązujących przepisów. 
Izba uchwala nagłość wniosku jednomyślnie. 
Tow. Diamand prosi o głos. Marszałek jednak 


go banku prywatnego zmuszony bylem oddać spra- | głosu nie udziela, twierdząc, że omawiano sprawę 


wę na drogę sądową. (Brawa, Głosy: Natanson), 
Proszę o zrozumienie dlaczego dziś mie mogę mó 
wić ani o firmach ani o szczegółach tranzakcji. Otóż 
ten bank prywatny usiłował wywieść zagranicę 


nagłości, że dyskusji merytorycznej niema. 

Wówczas tow. Diamand stawia wniosek aby na- 
tychmiast rozpocząć dyskusję nad meritum. 

Rozlega się głos ks, Lutosławskiego — „Kon- 


Państwa kilkanaście pakietów papierów wartościo- stytucja!*. 
wych. Jest to objektywne przekroczenie obowiązu- Marszałek podaje wniosek tow. Diamanda pod 


jących przepisów, jednak eprawiedliwość nakazuje 
mi równocześnie stwierdzić, że ten dom bankowy 


arag = Przeciwko wnioskowi głosują endecy, 
Zj. L. No 


ną swoje usprawiedliwienie przytacza, że te papie- część oliwe Wniosek dł N 
A upa a lewicy | 
ry kupił w Warszawie na rachunek swojego klijen- | zozlegają się głuwyki: To tam jest coś i z „Piasta”, 


ta, mieszkającego za granicami kraju i że wskutek 
tego subjektywnie nie trafia go żadna odpowie- 
dzialność. (Głos: Szwindel). Nie wyciągam z tego 


DALSZE GŁOSOWANIE NAB KONSTYTUCJĄ, 
Przystąpiono do głosowania nad dalszemi arty- 


żadnych konsekwencji póki sprawa nie została | kułami konstytucji, peczynając od 106 art, 


przez gąd załatwiona, gdyż wydanie wyroku o tej 
rzeczy i o karygodności czynu nie należy już do 
mnie, 

Stwierdzam dalej, że 
ofiarować znaczniejszą partję marek jako wypłatę 
na Warszawę za granicami Państwa, a mianowicie 
w Wiedniu, Ponieważ, jak twierdził, uczynił to- 
fylko w tym celu aby uzyskać ofertę co do kursu 
zaotiarowanej marki dla obliczenia się ze swoim 
klijentem, (Śmiechy, Tow. Diamand: To tak, jak 
hey ułodziej, który ukradł zegarek, aby spraw" 

dzić próbę złota) przeto rzecz ta jest przedmiotem 
dalszych dochodzeń. 

Co do Banku Kupiectwa Polskiego, to istotnie 
stwierdzono szereg przeciw ustawie o 
obrocie walutami i dewizami ale dochodzenia nie 
zostały jeszcze ukończone i uzupełnianie ich jest w 
toku, zwłaszcza że do zarzutów nielegalnego handlu 
walutami przyłączył się jeszcze w ostatnich czasach 
zarzuł że bank ten dopuszcza się niedozwolonych 

manipulacji przekazami amorykżańskiemi, 

A więc pierwszemu życzeniu wniosku nagłego 
by Ministerjum przeprowadziło jaknajenergiczniej 


sze dochodzenia, stało się zadość, ale ponieważ te oono poprawkę co do tego artykułu PPS., iż każd 


dochodzenia nie zostały jeszcze ukończone nie mo- 
gę się ich ostatecznemi wynikami z Izbą podzietić. 


stkich dziedzinach życia. O, co to, to nie. Wy- 
klinano wprawdzie postęp, ale zaprowadzano 
w mieszkaniach światło elektryczne; ciskane 
gromy na głowy postępoweów, ale korzystan» 
m dobrodziejstw telefonu, telegraśu i ulepszo- 
nej lokomocji; gardzono „nowatorami*, jak 
wówczas posiępowców ate wrazie 
choroby uciekano się do pomocy ostatnich wy- 
nalaaków i odkryć w dziedzinie medycyny, 
Świadkami podobnego zjawiska oai 
obecnie, lecz w stosunku juź nie do postępu i 
postępowców, ale do*socjalizmu i socjalistów. 


Wiemy wszyscy, jak bardzo burżuazja i 
drobnomieszczaństwo nas kocha, w czem zre- 


Odrzucono poprawkę PPS, do tego art., o skre- 


ślenie drugiej części, mówiącej o obowiązku  pań- 
stwa opieki moralnej i pociechy religijnej w szko- 


że jeden z banków usiłował | tach, koszarach, więzieniach i t. d. 


Do art. 108 Agaton prao). penigo METON poprawkę 


iż rozpowszechui 
Rzplitej druków mie może być ograniczone. o ae 
108 (tajemnica korespondencji) odrzucono 158 glo- 
sami przeciw 127 poprawkę PPS., że naruszenie ta- 
jemnicy może nastąpić tylko na mocy rozkazu władz 
sądowych. 

Przy asł, 112 odrzucono poprawkę P. Nar. Żyd. 
o używalności języków mniejszości w instytucjach 
publicznych i w sądzie, 

Art, 118 przyjęto w brzmieniu komisji po, od- 
rzuceniu poprawek posłów żydowskich, NPR. i PPS. 
Artykuł ten głosi, iż osobne ustawy zabezpieczą 
mviejszościom w państwie swobodny rozwój. 

Art. 114 przyjęto w brzmieniu komisji, 

Przy art. 115 odrzucono poprawki p. Halpema, | 
posłów żydowskich i PPS. Art, 116 (prawa związków 

religijnych) przyjęto w brzmieniu komisji  Odrzue 


związek religijny i kościól może urządzać 


i publiczne nabożeństwa oraz drugą, że związki re- | SZzOnY, 


sobie życzyli szlachetni PARAKA kunsz- 
tu sziachtowania, 

W tym sui generis „ruchu strajkowym“ 
najgodniejszem uwagi jest, że żaden bogooj- 
czyśniany dziennik nie rozdziera szat z tego 
powodu i nie woła w niebogłosy, że to apsari 
ska robota, robiona przez bolszewickich ag! 
tów za niemieekie marki i czeskie dior , 
jak to się uwyłsło słyszeć z okazji każdego iu- 
nego strajku, kiedy głodujący robotnicy porzu- 
cają źle opłacalną pracę dla solidarnego prze- 
ciwstawienia się wyzyskowi 

Z dużą dozą słuszności przewidują, że na 
trzech wyżej wymienionych strajkach nowa 

„iala sirajkowa” nie skończy się. Krążą pogłe- 


sztą odwdzięczamy im się w tej samej mierze. | gk; o gotującym się strajku banków 1 bankie- 


Wiemy także, jek bardzo są im solą w oku 


wszystkie dotychczasowe zdobycze socjalizmu, KO... 


rów. Ma to być strajk protestacyjny przeciw- 


wścibstwu prokuratocji do mieswoich 


jak związki zawodowe, ochrona pracy, kasy | rzeczy. 


chorych, a zwłaszcza, jak „bebechowo-wstrzą- 


Działacze: społeczni, luminarze, stróże pla- 


sowo“, jakby się wyraził kur działa na | ggwek narodowych, filanwopowie, mężowie 


nich prawo o wolności 
A jednak... 


A jednak, gdy zachodzi potrweba, „nasi 
najserdeczniejsi* bezceremonjałnie sięgają po 
tę ostatnią zdobycz socjalistów i urządzają 
strajki dla swoich przeważnie brudnych ce- 
lów. 

Niedawno temu byliśmy świadkami straj- 
ku pa Besga (strajk ekonomicany); przed 

dwoma tygodniami mieliśmy jednodniowy 
strajk księgarzy (polityceny); zaś w ostatnim 
tygodniu przes billa dni strajsowali rzeźnicy 
(strajk polityonmo - akonotzżomy) | Warezawa 
posbawioną była miesa dla 
powołane czpnadłci 
skóry miosieażców © tym stopniu. iakby no: 


wali się posłowie wnioskodawcy są także inteneja* 

mi Ministerjum Skarbu (Brawa) i że życzenia, któ- 

re we wnioskach zostały wyrażone już przez Mini- 

dzone. Przez komisję, składającą się z fachowych | strony składam jaknajsolenniejsze zapewnienie, że 
ludzi, zarządziło ono rówizję miektórych banków | g pewnością tak jak tę całą akcję ja wdrożyłem tak 


wielkich arię których życiorysy jedno z pism 
codziennych, ku pamięci potomnych, pedaje 
i... prokurator, 

Co komu do tego, że zarabiali miljony 
dziennie? Zato wezak rzucali jednorazowo po 


nej do 


W tych dniach spotkalem jednego z przed- 
zp fmansjery warszawskiej. 


ył smutny, cow 1 pezos Na poże- 
pałmął mi nasiępującą 


Marne ie gnawie, westehaewszy, 
ją odzńerać soatonaję: 


U omen A 


„ Mieszczanie, Chadecy 1... olbrzymia | 


| 
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ligijne i kościoły podlegają ogólnym przepisom o o 
stowarzyszeniach, 

Tow. Czapiński wniósł o imienne głosowanie 
nad tą poprawką, ale wniosek nie uzyskał należyte- 
go poparcia. 

Art. 117 (naczelne stanowisko religii rzymsko* 
katoliekiej) przyjęto wg. komisji w imiennem gło- 
sowaniu 214 głosami, przeciwko 66, Przyjęto arty* 
kuły 118, 119 i 120 po odrzuceniu poprawek PPS. 

Do art. 124 (opieka nad dziećmi zaniedbanemi) 
przyjęto poprawkę p. Plochy. Art. 122 przyjęto we- 
dług poprawki p. Plochy: „W zakresie szkoły po- 
wszechnej nauka jest obowiązkowa dla wszystkich 
obywateli państwa”, 

Art, 128 (nauczanie bezpłatne) przeszedł w 
brzmieniu koinisji, odrzucono poprawki PPS, i 030» 
bistą ks, Lutosławskiego. 

Art 124 (nadzór wladż nad szkołami) prze- 
szedł wraz z poprawką Zw. Lud. Nar.: „w zakresie 
przez ustawy określonym”, 

Art, 125 (obowiązkowa nauka religii) prze 
szedł z poprawką Zw. Lud. Nar, iż nauka religii 
Wrak w każdym zakladzie naukowym, które- 

go program obejmuje kształcenie młodzieży poni- 
żej lat 18. ; 

Art. 126 (prawo kształcenia dzieci przez naus 
czycieli tego samego wyznania) przeszedł wraz s 
poprawką posła Mąkowskiego. 

Tow. Czapiński wniósł o imienne głosowanie 
nad nim, Marszalek zwrócił uwagę, iż pogłowie 
niewyraźnie piszą na kartkach nazwiska (tow, Dia- 
mand: Piszą, jak umieją). Artykuł przeszedł 195 
głosami przeciwko 96, 

Przy art. 127 (wynagrodzenie przez państwo 
szkody wyrządzonej przez organy władzy państwo 
wej) odrzucono poprawkę p. Suligowskiego i Cwi- 
kowskiego. / 

Do art. 128 przyjęto poprawkę p. Ówikowskie- 
go, iż postanowienia o prawach obywatelskich sto” 
sują się również do wojskowych, 

Art. 180 przyjęto w brzmieniu komisji (zawie 
szenie praw obywatelskich) poprawki PPS. upadły, 
pagar o imienne głosowanie mie uzyskał popar- 

a 

Ostatni artykuł 131 (zmiana konstytucji) prze- 
szedł w brzmieniu komisji po odrzuceniu wszyst- 

kich poprawek. Następnie przyjęto napis į odrzi 
cono poprawkę posłów żydowskich do wstępu. 

Marszałek, Dokonaliśmy tylko w części . wiel 
kiego dzieła... (Wrzawa na lewicy, bicie w pulpity, 
głos: Niech Marszałek nie prowokuje). Nie rozu» 
miem o ċo panom chodzi. (Wrzawa trwa). Sprawa 
musi wrócić do komisji-dla uzgodnienia przepisów 
i poprawek, Komisja odbędzie dwa czytania, Po- 
prawki muszą być wnoszone do komisji najpóźniej 

przed drugiem czytaniem. (Tow, Diamand: Zupeł- 
nie nie trzeba). Członek komisji może wnieść po- 
prawkę przed drugiem czytaniem, inni poslowie za 
pomocą wniosku, podpisanego przez 15 posłów na 
moje ręce. Przed końcem miesiąca prace komisji 


"powinny być ukończone, 


KRĘTACTWA MARSZAŁKOWSKIE I ENDBCKIB 
W SPRAWIE PRZYMUSOWYCH UBEZPIECZEŃ, 


Wśród niecichnących okrzyków lewicy, zwró- 
conych pod adresem marszałka, przystąpiono do 0* 
statniego punktu porządku dziennego. P. Dębski u+ 
zasadniał swój wniosek o reasumcję uchwały sejmo- 
wej, którą niedawno odesłano do komisji budżeto= 
wej, projekt wprowadzenia instytucji przymuso+ 
wych państwowych ubezpieczeń, Mówca przypomi- 
| aa, że projekt ten pojawił się w marcu 1919 r. Rząd 
| po 10 miesiącach pracy wniósł odpowiednią ustawę, 
którą w Sejmie odesłano do komisji administrac" 
tam opracowano ją ponownie w obecności przedsta» 


y | wicieli Rządu i sprawa znowu wróciła do Sejmu 28 
zbiorowe | stycznia miał być odnośny referat w Sejmie wygło* 


W. WYRA ARA 


łoby m" gdyby nie ta przeklęta instytucja: 
uratorji. 

Ludz.e świadomi rzeczy utrzymują, że zm 

powiadane „bezrobocie“ banków będzie miar 
ło tę dobrą stronę, że podniesie kurs naszej 
marki. I można temu wierzyć, bo skoro wytę* 
żona działalność banków obniżała ją, przer= 
wanie tej „działalności“ niewątpliwie ją pode 
niesie. 
Opowiadają, że za panowania cara Alek 
sandra II jeden z ministrów spraw wewnętrz 
nych Rosji całą swą dzi sosy 
zwrócił w kierunku ogr i praw i 4 
Stadowania Żydów. / 

Ponieważ © e yz tym wiadomo być 
ło, że tkwi po uszy oraz że, jak 
carskich speakerzy ho choruje na „be 
PA tę słabostkę ministró 


Delegat od ludności żydowskiej podasał 
rpa na biurku miljon. s 

Minister nie uniósł się gniewem; przecie 
wnie, jako cowie z munisterjalną głową, 
erozumiał o 00 idzi 

— Ozem mogę pe ETITA Co ma 
dla was uczynić? — zapytał delegata. 

— Dla nas—odparł delegat—najkorzysh 
ów PEA gdy wasza ekscelencja nic nie bę: 


see da h finansistów Polski zaś może się okś 
zać korzystnem, jeśli polskie banki nic nie bę 


Chi lo sa? (Kto wie?). * 


pe 


Róman Boski, 


ZZOZ 


| 


Nr. 36 


spada z porządku dziennego, wtedy p. Głąbiński 
w obec nielicznej sali i przy bruku refereuta tej 
sprawy postawil wniosek aby ustawę jeszcze ode- 
siać do komisji budżetowej. Ponieważ relerat tea 
został już wszechstronnie rozpatrzony i Rząd nie 
zgłosił żadnych sprzeciwów a sprawa jest palącą, 
wnoszę, żeby ona weszla bezpośrednio na porządek 
Sejmu, bo i tak wszelkie poprawki mogą być tu 
+ wgloszone, a przed trzecim czytaniem ustawa może 
%rócić do komisji i wtedy może -się nawet odbyć 
wspólne posiedzenie komisji administracyjnej i bu- 
dżetowej. 

P. Głąbiński nie upiera się aby sprawę oddać 
komisji budżetowej. 

P. Dębski upiera się przy swoim wniosku. 

Marszalek uporczywie popiera przyjaciela Glą- 
bińskiego.—Oczywiście rozumiem to tak, że komisja 
budżetowa dalej sią tem zajmuje? 

P. Dębski, lutencja mojego przemówienia jest 
jasna, byla ona taka, żeby nie bylo dwóch referen- 
tów w tej sprawie, tylko jeden, więc żeby nie od- 
syłać do komisji budżetowej. 

Wniosek p. Dębskiego przyjęto. 

Marszalek naznacza następne posiedzenie na 
czwartek, godz. 4 po poł, z porządkiem dziennym: 
1) sprawozdanie kom, likwidacyjnej o ustawie doty- 
czącej restytucji mienia zabranego przez b. okupan- 
tów; 2) wybór 2 członków do dyrekcji PKO.; 8) dy- 
skusja nad exposé, 


Kronika polityczna. 


W przyszłym tygodniu oczekiwane jest 
przybycie 8 senatorów gdańskich, jako przed- 
šla wicieli rządu wolno, m, Gdańska celem o- 
pragowania z przedsiawicelaiu, rządu polskie 
gn programu rokowań 00 do zawarcia dodat- 
kowych umów, przewidzianych w konwencji 
polsk gdańskiej. 

Rokowania te zainaugurowane już zostały 
przez podsekr. stanu min. b. dzieln. pruskiej, 
p. Plucińskiego, który jeździł do Gdańska w 
celu wejścia w styczność z rządem wolnego m. 
Gdańska. 


+$ Ę 
Rada Ministrów na pos'edzen u dn. 2 b. m. 
rozpatrywała sprawę przyjścia z pomocą rulni- 
wu w nabyciu zboża siewuego i upoważnila 
ministrą rolnictwa i Dóbr Państwowych w po- 
fozuwsen u z ministrami: aprowizacji i skarbu 
do zakupienia zboża siewnego jarego. Zarazem 
upoważniono ministra skarbu do asygnowania 
ministerjum rolnictwa i dóbr państwowych sum 
trzebnych na pomoc rolną wiosenną, w gra- 
fach kredytów projektowanej ustawy o po- 
mocy rolnej, jako też na poczet kredytów 
przyznanych ustawą o pomucy rolnej osadni 
kom-żołnierzom. 
Rada Ministrów na temże posiedzeniu po 
, obradach nad stanowiskiem inspektorów pra- 
ćy, zleciła ministrowi pracy į op eki społecz- 
nej opracowanie projektu ŻE a o inspekcji 
pracy, opartej na zasadzie niezależności ins- 
kcji pracy od organów  adm'n.stracyjnych. 
egoż dnia rozpatrzono i przyjęto projekt u- 
stawy o przekazaniu wydawnictwa Dziennika 
staw Rzplitej Polskiej do zakresu działania 
ezydjum Rady Ministrów i projekt prowizo- 
tycznej ustawy skarbowej za czas od 1-go stycz- 
dia do 30-go czerwca b. r. 


dy 

Rada Ministrów na posiedzeniu 8 lutego 
rozpatrzyła i zaaprobowała między 'nneihi na- 
Śtępujące projekty ustaw: Projekt ustawy, 

ieniającej niektóre postanowienia ustawy z 

16 marca 1920 r. Dz. U. Nr. 26, poz. 158 i $ 7 
ustawy o postępowaniu karnem; projekt usia- 
wy. zmieniającej niektóre  postanowien'a u- 
š © postępowaniu sądowem cywilnem, 0- 
bowiązujących w b. dzielnicy austrjackiej; pro- 
jekt ustawy o ulgach co do kwalifikacji Da ur. 
tząd sędz owski i prokuratorski; projekt usta- 
wy w przedmiocie nadzwyczajnego dodatku do 
stałej pensji dla weteranów 1831, 48 i 68 ro- 


ku i projekt ustawy o dniach ów ątecznych. ' 


Wedle tego ostatniego projektu za dni świą- 
teczne, w których praca — w myśl usiawy o 
czasie pracy w przemyśle i handlu — jest 
Wzbroniona, uważa s ę, oprócz niedziel į świąt, 
dni następujące: Nowy Rok (1-go stycznia), 
Trzech Króli (6 stycznia), dzień 8 maja, św. A. 
ołów Piotra i Pawła (29 czerwca), Wn'e- 
wzięcie Najów Marji Panny (15 sierpn a), 
szystki'h Świętych (1 listopada), Niepokala- 
ego Poczęcia Najśw. Marji Panny (8 grudnia). 
iy dzień Bożego Narodżen a (25 grudnia), 
-gi dzień Wielkiej Nocy, Wniebowstąpienie 
Pańskie, %gi dzień Zesłania Ducha Św ętego 
Boże Ciało. Projekty te będą wniesione do 
mu. 
= Ponadto Rada Ministrów uchwaliła rozpo- 
dzenie w przedm.ocie zmiany właśc wości 
feryt orjalnej sądów okręgowych Kaliskjego, 
piotrkowskiego, częstochowskiego i $0910 W160- 
kiego. (PAT.). 


Sa 
Z Mn. Spr. Zagr. * uformują nas, że po- 
ska o m anowaniu p. Rosego, konsula ge 
feralnego w Berlinie, posłem polskim przy 
ządzie niemieckim jest przedwczesna. gr 
Z. sprawą tą jesz ze się nie zajmowało, ża 
dnych kandydatur nie omawiano. 


Min. Spr. SABRE ZPA wydało okólnik 
do województw w sprawie tworzenia komite- 
tów spolecanych dla walki z lichwą i drożyzną. 
Kompeieucie weh kom tetów są tylko charak- 


dzi? PRZYDA OS CO n IK", niedziela, 6 lutego 1921 


Naczelnik państwa w Paryzu 


teru informacyjno-pomócniczego. Okólnik jest 
b. niejasny, mic nię znaczący — i mimowoli 
nasuwa się pytanie, poco ministecjum powo- 
łuje do życia instytucje, które w praktyce bę- 
dą fikcją — w danym razie w żadnym stopniu 
ze względu na skromne kompetencje, nie ode- 
grają poważniejszej roli w walce z paskar- 
stwem, o ile tę walkę ;stotnie zechcą podjąć 
władze admiojetcacyjne. 


W dniach ERA wyjeżdża do A 
ża wice-minister skarbu p. Rybarski, 


- Z Rygi donoszą, że ” bolszewicy podczas o- 
brad kom sji redakcyjnej ogłosili swe desinte- 
ressement co do kościoła prawosławnego w 
Polsce. 


Walka. s PB 

Mając na względzie, iż szalejąca od dłuż- 
szego czasu drożyzna ma przyczynę nietylko 
w warunkach gospodarezo ekonomicznych, lecz 
również niezdrowym i miejeduokrotn.e prze- 
stępczym podnoszeniem stałym cen, Rada Mie 
nistrów zdecydowała przeds.ęwziąć szereg do- 
raźnych środków zaradczych. W tym čelu w 
dniu 16 stycznia r. b. Rada Minielrów zlec ła 
ministrom: Spraw Wewuętrznych, Skarbu, 
Handiu i Przemysłu i Aprowizacji przygotować 
wnioski w sptawie walki z drożyzną i żbyt- 
kiem. Na skutek powyższej uchwały zosiały 
przedłożone, oraz prżyjęle na posiedzeniu Ra- 
dy Ministrów w dniu 29 stycznia r. b. nasię: 
pujące uchwały: 
1) niepodnoszenie w mies'ącu lutym przeż 
rząd cen na produkty, których sprzedaż uale- 
ży do władz rządowych, a mianowicie: zboże, 
mąkę, sól, węgiel, drzewo i spirytus; 
: 2) niepydnoszenie w ciągu lutego nod | 
kolejowych; 
8) wezwać zarządy gminne do zastosowa” 

nia tej samej procedury niepodnoszenia cen 
w ciągu miesiąca lutego, którą zastosuje i 
rząd; 
4) wydanie odezwy rządu do producentów 

i handlujących, w której, rząd wezwie ich do 
n'epodnoszenia cen również w ciągu mies ą4ca 
lutego z zagrożeniem w przeeiwnym razie sto- 
sowania stancwczych i energicznych taki 
5) Ministerjum Przemysłu ; Handlu, 

nie z uchwałami komisji, przygotuje projekt 
ustawy o konfiskacie artykułów zakazanych 
przez komisję wwozu; 
6) Ministerium aprow zacji upoważn'a się 

do odpowiedniego rozszerzenia rozporządzenia, 
nakazującego ujawnianie wszelkich zapasów, 
oraz upoważniającego władze do przymuso- 
wej ich rozprzedaży, jak również do rozpo 
rządzenia, zakazującego przetworu surowców 
ną luksusowe formy spożycia (w rodzaju cu- 
kierków, wszelkich ciast białych į t. p.); 
7) Ministerjum sprawiedliwości w'nno 
jesztze raz wezwać urzędy prokuratorskie do 
soo: a przestępstw o lichwę ż całą bezwzględ- 
nością; i 
8) Ministerjum spraw wewnętrznych win- - 

no wydać rozporządzen e do władz administrá- 
cyjnych, polecając zastosowanie  jaknajener- 
giczniejszych środków w kierunku ścigan'a 
lichwy towarowej; pouadto wojewodowie i ko- 
misarz rządu në m. Warszawę wiani otrzymać 
od mia'stra spraw wewnęirtznych upoważiie- 
ne do iniernowznia paskarzy na podstawie 
usiawy z dna % go lipca 1919 r. Wojewudo- 
wie i starostowie powolają do życia spolecz- 
ne komitety, do których należeć powinna pro- 
paganda bojkotu drog ego towaru, walka ze 
wszelkim zbytkiem, opinjowanie w sprawie 
środków walki z lichwą w granicach obowią” 
zujących ustaw, wreszcie doslarczanie tacho- 
wych ekspertów ten m towary. (PAT). 


PER 


W Nr. 28 Robotnika" z dn 29 stycznia b. r. w 
sprawozdaniu z Komisji przemysłowo - handlowej 
podano nieściśle treść przemówienia kierownika 
Państwowego Urzędu Naftowego, p. Widomskiego. 
wobec czego uprasza się Szan. Redakcję o zamiesz 
czenie następującego sprostowania: 

Nie jest prawdą, jakoby kierownik Państwowe- 
go Urzędu Naftowego w przemówieniu cytowanem 
zakomunikował, iż zamiarem Ministra Skarbu jest 
sprzedać państwową fabrykę olejów mineralnych 
sagranicznym kartelom. Natomiast prawdą jest. że 
w przemowienia powyższem stwierdził p, Widom- 


‘ski wyraźnie, iż poglądy Rządu w tej sprawie nie 


są ustalone. że pertraktacje co do wydzierżawienia 
państwowej fabryki prowadzi Pan Minister Skarbu. 
wobec czego żadnego urzędowego oświadczenia 
żiożyć w tej sprawie nie może, ograniczając się te 
dynie do ściśle osobistego poglądu na sprawę pań- 
stwowej fabryki, podniesiona przez czonków Komi- 
sji przemyełowo - bandlowej, 


Praejecie PNY.) wielkopol:kfego, 


(EE), Wczoraj w polnka'e nastąpiło n-"elę: 
6ie zarządu szkolnictwa bylej dzielniey pruskiej 2 
tak ministerjom b, Dzielniey Pruskiej pod zarząd 
ministerjum wyznań religijnych i oświecenia pú- 
blicznego. h uroszystości brał udział min. Rataj. 


wozki AKA 


Poko'nicy popieracie — ` 
$wo,e pismo codzienne! 


a OC O W 


Fr 


Paryż, 4 lutego. 
(Telegram własny). 

Przyjęcie Naczelnika Panstwa byłoby bar- 
dziej jeszize gorące, gdyby większość prasy 
paryskiej nie siarala s.ę pod wplywem wiado- 
mych czynników nadać podróży Naczelnika 
Państwa charakteru czysto wojskowego. Z dru- 
giej atoli strony te same wiadome czynniki na 
skrajnej prawicy pomimo chwili, która naka- 
zywałaby zawieszen:e walki — proklamują za- 
pośrednictwem redaktora „L'Action Fran- 
çaise“ Jacques Bainville'a, że P.lsudski pro- 
wadzi Polskę „socjalistycznie'. Toasty prezy- 
denta Rzeczypospolitej Milleraada i Naczelni- 
ka Państwa oddziałały uspokajająco na opinję 
publiczną. Pow.tanie kolonji polskiej było 
bardzo serdeczne. W powitaniu tem uczestni- 
czyli przedewsżystkiem i w olbrzymiej więk- 
¿szoci przedstawiciele demokracji pracującej į 
inteligencji. 

Paryż, 4 
(Telegram wiasuy), 


Siowarzyszenie prasy politycznej w Pary- 
żu zaprosiły na śniadanie przedstawicieli pra- 
sy polskiej. Della Rocca w pięknem przenó- 
w.en.u przywiiał kolegów polskich, zapewnia- 
jąc że Polska, o ileby została napadnięta, zuaj- 
dzie po swej stronie Francję. Ehrenberg odpo- 
wadal w charakterze wiceprezydenta syudy- 
katu dzie eunikarzy polskich, kładąc nacisk na 
wyłączii.e PRAD charakier dążeń polsk.ch. 
Hieronńnko, 


PRZEMÓW 1LNIE NACZELNIKA PAŃSTWA. 


Paryż, 5 lutego. 

(E. E.). W odpowiedzi na lvaśl w; głoszo- 
ny przeż prezydenla Rzeczypospolitej francus 
kiej Muierauda podczas obiadu w pałacu Eli- 
zejskim, Naczelnik Państwa wygivsił przeluó- 
wieuie następujące: 

„ Jestem głęboko wzruszony serdecznemi 
słowami, wypowiedzianeim, przez paua, pau.e 
prezydenere, oraz lak gorącem przyjęciem, ja- 
kiego doznałem na ziemi fraucuskiej, Widzę w 
tem nowy oceany dowód tradycyjnej przyjaźni, 
łączącej od wieków nasze kraje, przy jaźu., któ- 
ra w godzinach ciężkich prób utrwaliła się je 
Szcze więcej. Wsponiniał pun, panie prezy: 
dencie o bolesnych okolicznościach, ` które 
zmuszały niejednokrotnie patrjotów polskich 
do opuszczania kraju i szukania przylułku na 
obcej ziemi. Dążyli oni n:ezmieunie dv Fran- 
cji, byli bow em pewni, iż znajdą tu zawsze 
przyjęcie bratuie i serdeczną sympatję dla glo- 
szonych przez siebie ideałów sprawiedliwości 
i wolności, które zawsze były równ.eż ideala- 
mi Francji, W imię tych idealów synowie Pol- 
ski zgromadzili się pod sziaudarami napolecń- 
sk emi, w imię tych idealów dokonywali nad- 
ludzkich wysiików, aby zrzucić jarzmo niewo- 
li. w unię tych ideałów uczesiuiczyli we wszy- 
stkich walkach o wolność narodów guębio- 
nych. 


lutego. 


W bolesnym okresie wojny 1870 r. wszyst- 
kie serca polskie z troską serdeczną Śledziły 
etapy walki, z której Francja wyszla zraniona, 
lecz nie żwyć (epa Polska n gdy nie traciła 
nadżiei, iż nadejdz e dzień, w którym Alzacja 
i Lotar$ ngja brutalnie oderwane od łona ma- 
cierzy ojczyzny — powróci do niej. Dzień ten 
nadszedł nareszcie, a był on tym samym, któ- 
ry przywrócił Polsce niepodległość, uświęco- 
ną przeż traktat wersalski i przypieczętowaną 
najszlachetniejszą krwią ` francuską, Pełne 
chwały dni walk nad Marną : lżerą, bohater- 
ska obrona Verdun są dokumentem, uświęca- 
jącym m zawsze niepodległość Polski, a je- 
. dnocześnie pomnikiem nieśmiertelnej chwały 
dla dzielnośc armji fracuskiej | jej nieporów- 
nanych wodzów. 


Polska bezpośrednio po powrocie do nie- 
podległości narażona była na nową inwazję. 
W tym momencie próby Francja pierwsza w 
myśl pańskiej, panie prezydenc'e, szláv hetnej 
i przewidującej inicjatywy przyszła Polsce z 
pomocą. Solidarność obudwu krajów oparta 
jest nietylko na uczuciach glębokiej i dawnej 
przyjaźni, lecz równ'eż na ścisłej łączności in- 
leresów. Pozwala to z ufnością pódjąć olbrzy- 
m ą pracę, która spada na Polskę, lecz przed 
którą naród polski mie cofnie się. Od pierw- 
szych dni walki zacięlej o swój byt, Polska 
zwuszoua była podjąć ciężkie zadanie organi- 
wwana sę i konsol dacji wewnętrznej. Naród 
polski wykonywa niezmiennie to zadanie, w 
Kklórem widzi najlepszy środek zjednania dla 
siebie szacunku, zyskania uprawnionych gra- 
n.e | zapewnienia sobie niepodległości. 
Polska świadoma jest swego pokojowego 
cywilizacyjnego posłannictwa, które jej przy- 
padło na wschodzie Europy, a które odpowia- 
da misji Francji na zachodzie. Polska wypeł- 
waé będzie swoje posłann ctwo wytrwale i w 
coraz ściślejezym związku ż Francją, pozosta- 
ją wieruą wzniosłym zasadom, które prowadzi- 
ły sprzymierzonych do zwycięstwa. , Jestem 
przekonany, że zarówno w przyszłości. jak w 
przeszłości, będziemy mieli zapewnione cenne 
współdziałanie pańskie, panie prezydencie. W 
owocnej współpracy naszych ojszyzn widzę 
najcenniejezą gwarancję ich Ses bezpie- 


'wiedzialność Angiji za utrzymanie pokoju. Bylibys 


czeństwa i ustalenia panowania prawa w Eu- - 
ropie. W imieniu Polski i jej rządu, których 
uczuć jestem wiernym wyrazicielem, WZ0052ę 
kielich za wielkość ; pomyślność Francji, a je- 
dnocześnie za zdrowie znakomitego kierowni- 
ka państwa, który z taką chwałą prowadzi ia 
na drodze wielkich przeznaczeń. 
NACZELNIK PAŃSTWA KAWALEREM 
LEGJI HONORÓWEJ. | 
Paryż, 5 lutego. 3 
(E. E.). Podczas wizyty u Naczelnika Pate 
stwa prezydent rzeczypospolitej - Millerand | 
wręczył mu odznaki orderu legji honorowej 
pierwszej klasy (grand cordon). 


Poseł polski w Paryżu, Zamoyski, otrzy» ` 
mał order legji honorowej LI klasy (grand a 2% 
ficier). a 

KONFERENCJE W: PARYŻU. s 
Paryż, 5 lutego. w 

(E. E.). Dnia 4 b. m. rozpoczął się szereg 
konferencji między m nistrami polskimi a frans 
cuskimi. Rano tego dnia minister Sapieha od- $ 
był dłuższą konferencję 2 premjereim Brian 
dem. E: 

WIZYTY I POSŁUCHANIA a 
Paryż, 4 lutego. 

(PAT). Havas, Marszałek Pilsudski przyjął | 
śniadaniem w hotelu Crillon gezerałów: Buatt'a i 
Lefont, oraż szefa protokułu de Fouquieres. Nastęr 
nie Marszalek udał się do Bibljoteki polskiej, gizie 
Władysław Mickiewicz wyglosił na jego cześć powi» Si 
talną mowę, wszkrzeszając pamięć ojca swego i wrę- w 

„czył Piłbudskiemu egzemplarz memorjału legjonu 
polskiego, utworzonego w Turcji przez Adama Mie 
kiewicza, Odpowiedź Piłsudekiego byla serdecma 
Po ukończonych przemowach przedstawiono Mar- 4 
szałkowi obecnych, mianowicie: księcia Rolanda BO- Pe 


ga h 


: 


naparte, prolesorów: Auler, Meyer, Chambrier, Rè- 
nard, Marquies, Dampierre, generałów Archinard 
i Dumoriez, rzeźbiarza Fourdelle, poczem Marszałek 
powrócił do hotelu i udzielił posłuchania generało- 
wi Weygand Panafiea, Harbeite i delegacji trusia 
amerykańskiego. 

4 lutego. 


Paryż, 

(PAT.), Havas. Marszałek Piłsudski wydał dziś 
wieczorem obiad na cześć prezydenta Republiki 
Millerand'a i jego małżonki. W obiedzie uczestni- 
czyli m. in? Bourgeois, Peret, Briand, Barthon, 
Doumer, ks, Sapieha, gen. Sosnkowski, hr, Zamoye egg 
ski; marszałkowie: Joffre, Foch i Petain, Panafieu, 
Bertholet, Cambon, Noulens, gen. Weygand, gen, 
Henrys, hr. Przeździecki, gen, Pomiaukowski, putk, 
Wieniawa-Długoszewski i Wladyslaw Mickiewicz 

Paryż, 4 lutego. | 
„(PAT.). Havas. Rozmowa między Marszałkiem 
Piłsudskim i prezydentem Millerand'em w obecno 
ść Briand'a trwała półtorej godziny, $ 
GŁOSY PRASY FRANCUSKIEJ, 


Paryż, 5 lutego, 
(PAT.). (Od specjałnego korespoudenta). Gate | 
vain zamieszcza w „Journal de Debats“ artykuł, w i 
którym pisze: Obecność marsza`ka Piłsudskiego W 
Paryżu jest nieomal cudem, Nie powinniśmy się je 
dnak poddawać zbytniej radości, należy uprzedzić © 
nowe kaiastroty przez utrwalenie osiągniętych re- 
zuliatów, Polityka pa. żon obu krajów: Polski 
i Francji powinna być najzupełniej zgodna, praca 
nie zamierza bynajmniej wywierać dominującego 
wpływu na Warszawę i nie pragnie nikogo zaćmić, 4 
jest tylko bardziej, niż Anglja, Włochy i Stany Zje © 
dnoeżone zainteresowana w tem, ażeby rj AB 
polskie było mocne i rozwijało się pomyślnie, Pœ 
rozumienie trancusko-polskie zmniejsza ciężar, spo 
czywający ha Wielkiej Entencie, jak również odpo 


smy szczęśliwi, gdyby Anglja przyłączyła się do p> 
rozumienia polsko-francuskiego, Niemcy będą zaw R 
szó myśleli o rewanżu i hegemonji nad światem £ 
nie pogodzą się nigdy 2 utratą Poznańskiego, Polas 
cy nie powinni narażać się na nowe niebezpieczeń: 
piła a jk zaw zaasć deda lik, 
przyjaciółmi a jeśli nawet udawać będą 
uczynią to tylko w celu przetrwania ciężkiej ch 

Rząd polski słusznie postępuje, licząc tylko gi 4 
mocarstwa zachodnie. Stosunek ten utrwali się jesz” © 
cze bardziej, jeżeli plebiscyt wypadnie na korzyść 
Polski, aa: S oa E RE” 
kój, Cywilizacja polska posiada dosyć naturalnej sł- 
ły promieniowania, aby przeniknąć na tereny, złą: © 
czone niegdyś z Polską, które wolą zj prowa» 
dzić samodzielne życie. 


WYWIAD Z GEN. PREZ 
Paryż, 5 lutego, 
(PAT.). (Od korespondenta). Mie 
nister Sosnkowski udzielił wywiadu przedstawicier 
lowi „Temps'a“, w którym powiedział, co następue — 
ie: Nie szukamy wojny i nie pragniemy jej wcale, A 
będziemy ją prowadzić tylko wtedy, jeżeli zostanie š 
my do tego zmuszeni. Należy jednakże wszystko z 
lizację polowy armji, jednakże możliwość szybs 
kiego zmobilizowania sił zbrojnych, może tylko za 
kiemi silami syetematycanie opóźniać jego podpisa 
nia, Ą 
Armja polska jest zawsze gotowa spełnić swój 


3 


s 
3 
Z. 
c 
i 


widzieć i na wszelki wypadek zapewnić sobie 
ń 
bezpieczyć Polskę przed próbą nowego napadu. 


prze 
zwycięstwo. Rząd polski, chcąc dać dowód, że. 
dąży szczerze do pokoju, preaprowadził demobi+_ 

EZ 

Pokój niebawem zostanie podpisany, chociaż A 

niemieccy agenci mają w tem „interes, aby wszel- 


okoju, którego gorąco gng 


NIKA PSW: 


5 | A Paryż, 5 lutego. 
(PAT. (Havas). 


ypiął go generałowi Fochowi. 


kończy krótkie interwiew: 


s wiele innych rzeczy, 
cz w historji niebywała, 


[: miłość i wspólność interesów. 


6 się gładkiemi zwrotami, 
: że przynoszę Fraacji całą miłość Polski, 


WYWIAD Z MIN. SAPIEHĄ, 


się po myśli polityki francuskiej (?). 


miadi pokojowej W Ayi 


Ryga, 5 lutego, 


i lokomotyw po cenąch obecnych. 


anie numi angitlske-roiyikich. 


Nauen, 5 lulego. 


ej w tych Kaci, 


“Budapeszt, 5 lulego. 


żyje król pe 


| Bytom, 5 lutego. 


— 1 -— 


_ przygotowało wniosek w 


udziału rządu 


j do % wszysikich takich akcji. 
- Kom. Spiaw Zagr. 


Zjednoczonych, 


bowiązek; w tej chwili pracuje nad utrwaleniem 


Po manewrach tankowych 
4 Państwa zwrócił się do marsz. Focha, wyra- , 
ijąc mu swój podziw za dokonane przezeń dzieło. 

Z. Państwa odpiął krzyż, wiszący na jego piersi 
General, wi- 
ie wzruszony, dziękował, przypominając przy- 
ne uczucie, jakie żywi dla Polski i oświadczył, 


(EE.), W ogioszonej w JARE rozmowie Na- 
ka Państwa z redaktorem Stefanem Lausanne 
jduje się między innemi ustęp następujący, któ- 

\ 


` „Bohaterska Francja cierpiała nietylko dla sie- 
„ale dla wszystkich, a więc i dla nas: dla Poi- 
/ Gdyby między nami a wami nie było nic inne- 
ponad to jedno — to to samo wystarczyłoby, aby 
nigdy się nawzajem nie zapomnieć. Ale istnieje 
Przedewszystkiem 
Bo naogół biorąc, ludy 
iżają się do siebie z rozsądku lub ze skłonności 
wzajemnej, Francja zaś į Polska szły ku sobie 
awsze, nie bacząc na chwilowe trudności, a czyni- 
to naturalnym biegiem rzeczy bez wysilku, rów* 
>cześnie przez skłonność wzajemną jak i przez ro- 
m. Bo dwa węzły potężne łączą Francję z Pol- 
Nie w mym 
yczaju — zakończył marsz, Piłsudski — poslugi- 
Powiem więc tylko 


W wywiadzie z współpracownikiem gaz. „Ma- 
powiedział m. in, p. Sapieha, że w sprawie sto- 
ów z Czechosłowacja stosunki te będą mogły u- 


"W sprawie rosyjskiej zaznaczył minister Sapie- 
że pokój powszechny, którego wszyscy pragną 
2 rzeczywistością wówczas dopiero, gdy u- 
ą jego będzie także Rosja. Traktat z Pol- 

cie mostem, po SE: Rosja wejdzie w po- 


(Œ. E.). Dnta 4 b, m. odbyło się posiedze- 
komisji ekonomiczno-finansowej z. udzia- 
rzeczoznawców spraw kolejowych. Przed- 
m obrad była ocena taboru, podlegające- 
ewakuacji, a odstąpionego rój Ocena 


bydwie strony zgodzi iy się na to, że za Dora. 
przyjęte będą ceny wyższe, niż te, które 
w roku 1914. Z powodu ogólnej droży” 
 podrożenia tąboru kolejowego w szcze- 
ści, delegacja rosyjska nawet przy takso- 
niu „go w złocie goiowa jest do ceny z roku 
w. złocie dopłacić 30%. Delegacja polska 
żądanie wyższej dopłaty idąży do uzy- 
a ceny, któraby umożliwiła nabycie wa- 


AT). (Radio). „lzwiestja' donoszą, że 
łądy gospodarcze między Anglją a Rosją 
stały zerwane, ponieważ Anglja postawiła zą 
nek uznanie przez Rosję za wchodzące w 
teresów angielskich następujących kra- 
ndji, Azji Mniejszej, Persji i Atgani- 
ju, nadto zaprzestanie propagandy R 


Rum wód nati minki 


 E). W węgierskiej parti rojalistycz- 


_ 58 odrzucono wniosek Teleky ego niestawiania, 
jakiejkolwiek kandydatury na tron węgierski 


(PAT.). W ostatnich czasach Niemcy wy- 
ą gorączkowo z Górnego Śląska tabor ko- 
y- Dziś opuścił Opole pociąg, składają” 
! z dziesięciu prawie nowych lokomotyw, 


Ministerjum PA i handlu na 
sprawie 
w przeds: ębiorsiwach 


rawo nabywania udziałów, wzgiędnie ak- 
zedsiębiorsiw ekspioatujących własność 
wową, a więc przedsiębiors.W komunika- 
fabryk amun.cji į t. p. Kząd ma m.eć 


ameryk. Izby po-' 
przychylija się do wniosku prezydenta 
iż wszyslkie narody 


„ROBOTNIK“, niedziela, 6 lutego 1921 r. 


świata mają otrzymać zaproszenie o przysła- 
n:e delegaiów na koniereucję w sprawie roz- 
brojeń. 

-— Międzyaljaneka komisja ustaliła osta- 
teczńie. granicę polskw-czeską na Śląsku Cie- 
szyńskim. 


— Rząd angielski ru- 


doradził rządowi 


muńskiemu, ażeby rozpoczął rokowania poko- 


jowe z Rosją sowiecką, przyczem zaofiarował 
swoje pośrednictwo. 

— Dowódcy oddziałów  kontrrewolucyj- 
nych, generałowie Szczerbakow, Bakst (7), 0- 
raz aiamanowie Annienkow i Dutow organi- 
zują na pograniczu Turkiestanu nowe oddzia- 
ły dla walki przeciw bolszewikom. 

— W Paryżu aresztowano ag'tatora bol- 
szewickiego Abramowicza, który stanie przed 
sądem. Współtowarzysze jego zostaną wyda- 
leni, 
— Rząd szwedzki uznał de jure republikę 
Estońską i Łotewską. 

— Czechy zakupiły w Angliji 7500 wago- 
nów mąki. 

— Niemcy i Szwecja uznały Łotwę = jure. 


Tydzień górnośląski. 


Akademicki Komitet Górnośląski, Dziś o godz. 
10%4 rano odbędzie się w Auli uniwersytetu war- 
szawskiego wielki wiec diody ac w spra- 
wie Górnego Śląska, 


Kelnerzy na plebiscyt, Na zebraniu delegatów 


‘firm Oddziału Warsz, Związku Zaw. Kelnerów dn: 


1 lutego r. b., na wniosek przewodn. F. Janickiego, 


jednogiośnie uchwalono dobrowolne opodatkowanie | 


się po 100 mk, od każdego pracującego członka na 
plebiscyt Górno-Śląski. Firmy, Które jeszcze nie 
wniosły należnej sumy, winny niezwłocznie miek, 
takową do Sektetarjatu Zwiążku. 


„Dwie urny“, agitacyjny obraz kinem sto prefibiny 
na tle stosunków górnośląskich, Onegdaj w kinie 
„Opieka II* (Colosseum) przy ul, Nowy Świat 19. 
wyświetlono przed zaproszonymi gośćmi pierwszy 
z zapowiedzianych obrazów Kkinematograficznych, 


przeznaczonych dla agitacji plebiscytowej w kra-= 


ju i na Górn, Śląsku. Przyklasnąć należy myśli wy- 
zyskania dla akcji plebiscytowej tak potężnego środ- 
ka, jak kinematograf, Ale wysiłki autorów i wylo- 
mawców obrazu „Dwie urny“ uwieńczone będą zu- 
petnem powodzeniem, kiedy- wprowadzą do obram 


dzieży szkolnej, wraz z nauczycielstwem. Pochód 
wyruszy z placu Saskiego punkt 12 w południe i 
skieruje się ulicami: Królewską, Marszałkowską, 
«Al, Jerozolimskiemi, N. Światem i Krak, Przedmie- 
ściem do pomnika Miekiewicza. Tutaj wygłosi odi- 
powiednią przemowę p. E, Müller, poczem pochód 
rozwiąże się. 2) W szkołach odbędą się pogadanki 
dla dzieci i rodziców w sprawie plebiscytu, przy- 
czem rozdawane będą brossury i mapki Górnego 
Śląska. 3) Propaganda nie ogranicza się tylko uo 
manifestacji i siów, lecz poparta będzie czynem: 
RRAN iem składek na potrzeby plebiscytu. 


Bpa mares aw ma eaae 


Kowe Kenitel Peay 


Szanówny Panie Redaktorze! 

Na zasadzie Ustawy Prasowej, Komitet Przemy. 
słowy przy Ministerjum Spraw Wugskowyeń, uprzej 
mie prosi. o zanlieszczenie w najbliższym numerze 
„Robotnika“ następującego sprostowania: 


Informacje o działalności Komóetu Przemysło- ` 


wego w nr. 26 „Robotnika“ p, t. „Jak panuje wiel- 


hi kapilał* są błędue i niezgodne z rzeczywistością, 


ponieważ: 

1) Komitet nie rovdzje MaRP wojskowych. 
gdyż te należą do kompetedeji oragnów wojskowych 
M S. Wojsk. a nie instytucji spoiecztej, jaką m 
Komitet. 

2) Uchwały nyski 200 mk, za robot- 
nika nie było, i 

8) Doehódy Komitetu AE Ae ią nie 5 miljonów 
marek, a zaledwie około pół miljona marek od czw 
su jego egzystencji. 

4) Prezesem Komitetu nie jest p. Olszewski, 
nie może więc om pobierać wysokiej pensji i wo- 
góle prezes Komitetu żadnejpensji nie pobiera; o 
| trzymują wynagrodzenie tylko stali pracowaicy ję 
działu Wykonawczego. 


o nA 


ODPOWIEDŹ NA ODPOWIEDŹ. 


Z objaśnień powyższych wynika, że „Komótet / 


Przemysłowy Cemrmlnego Związku Polskiego Prze 
myshu, Górnictwa, Handłu į Finansów przy Ministe“ 


"rjum Spraw Wojskowych” istnieję i że jest „insiy- 


tucja społeczną”, Jakie są tunkcje tej wsady ej 
Komitet przemilcza. Przyznaje zaś, że pobiera 34 % 

od zamówteń, udzielaaych przemysłowcom wa 
M. 6. W.; my ześ posuwamy się dalej, twierazac 


| na zasadzie dowodów, przez nas sprawdzonych, że 


pewne, dość znaczne, zmiany, Pomysł rzucenia hi- 


storji miłości ochotnika-Górnoślązaką na tło mąk i 
cierpień ludu górnośląskiego pod jarmmem niemiec- 
kiem jest bardzo udatny, ale został wykoneny niego 
niezręcmie i uiepotrzebnie komentowany wiersza 
mi wątpliwej wartości Bterackiej. Zupełnie nato- 
miast dobre są sceny z życia górników, gospodarki 
kapitalistów niemieckich, okrucieństw i łajdactw o- 
kupujących i t. p. Po dokonańiu zmian i zastąpieniu 
niefortunnych rymów dobrą polszczyzną, jasmą i 
mocną, obraz zyska na wartości i odda niewątpli- 
wie duże usługi w pracy plebiscytowej, Spodziewa- | 
my się, że inicjatywę tow, „Orient podejmie cały 
ogół artystyczny polski i w krótkim: czasie teuei 
jeszcze kilka obrazów, głębiej pomyślanych i lepiej 
wyłkkomanych. 

Manifestacja warszawskich szkól powszechnych 
na Górny Śląsk, Na posiedzeniu specjalnego zebra- 
nia kierowników warszawskich szkół powszechnych 
z udziałem władz szkolnych uchwalono: 1) Urządzi© 
dziś, dnia 6 lutego, manifestacyjny pochód mło- 


Komitet upomina sięo owe %4 % u przemysłowców, 
wykonywzjących zamówienia M. S$. W. co w po- 
szczególnych wypadkach wynosi więcej. . niż 200 mk. 


„na robotnika. A 


‘ko % miljona marek, pochodzi stąd, 


Za co „Komiłet”* pobiera te opłaty, to już jego 
tajemnica. że dochody Komitetu dotad. wynoszą ty! 
iż nie zdaż 
ściągnąć wszystkich pretensji, jakie rości do tytulu 
obstalunków M. 8. W. A ponieważ zamówienia 'e 
wynoszą rocznie przynajmniej około miljard ma- 
rek, cyfra nasza 5 miljonów byla oparta na realnym 
gruncie. Zaznaczamy na mocy powyższego wyjaśnie. 
nja, iż p, Olszewski nie jest prezesem „Komitewa*, 
ale chyba od niedawna, gdyż wiadomo było w ste- 
rach przemysłowych, że głównym celem „Komi'e- 


"tu" bylo wytworzenie possdy dła b. ministra prze- 


mysłu, który już nie mógł wrócić na stanowieko po- 
mocnika p, Wierzbiekiego w Towarzystwie Przemy- 
słowców lub w. „Centrałnym Związku” i faktycznie 
kierował pracami „Komitetu Przenfysłowego". 
SAW) M. 0. 


a e w 


Ruch robotniczy. 


W Polsce, 
Loty pad. -. 


C. K. W. W środę, dn. 9 lutego w lo- 
kalu Zw. P. P. S. ʻo godzinie 5 po poł. od- 
będzie się posiedzenie Centralnego Komit. 
Wykonawczego. Tow. tow. o C. K. 
W. prosimy o przybycie. 

Generalny Sekretarjat. 


I Międzydzielnicewa Sakola Agitatorów PPS. | 
Warsz, Wydz, Kult.-Ośw. PPS. zawiadamia slucha- 
czy, iż jutro o godz. 7 wiecz, punktualnie odbędzie 
się w lokalu OKR, wyk'ad tow. d-ra A, Pragiera 
p: te „Prawodawstwo robotnicae', Obecność wszyste ` 
kich zapisanych. do szkoły obowiązkowa. 


Dzielnica Ochota, Dziś o godz, 4 pp. w lokała 
przy ul, Grójeckiej 45, m. 36, ogólne, zebranie, 
„Bajki“, Dziś o godz. 6 pp. w lok, OKR. (AL 
Jerożolimekie 56) Warsz. Wydz, Kultur,-Ośw. PPS, 
urządza „bajki“ dla dzieci, Wejście nik, 8—dla do- 
rosiych mk. 15. Tow. Msmczar i Lewandowski pro-. 
szeni są o łaskawe przybycie na „bajki“, 


lidl zaw. | 


KOMUNIKAT, 
Do Oddziałów Zw. Zaw. Reb, Roln. Rz, Polskiej, 


Niniejszem komunikujemy Wam, że dn, 29 
stycznia b. r. rozpoczęły się rokowania pomiędzy 
Komisją Centralną Zw, Zaw. w od Związkrem 
Ziemian w sprawie wezczęcia tacji, nad u- 
tegulowaniem spraw i Pr ie między ` właści- 
cielami majątków a robolnikamni rołnymi, 

Ponieważ dotyshenae niewiadomo jeszcze, czy 
rokowania te będą uwiwńiczene wie R, skute 


kiem, przeto należy w dalszym ciagu, przygotowy- | 


wać się do walki, 
Komisja Centralna Zw, Zaw. w Polsce na po- 
"siedzeniu £ dn. 8 lutego b. r. uchwaliła powołać 
wszystkie organizacje klasowe, aby w dn. 13 lutego 
«b, r. urządziły wiece, wyjaśniające szerszemu ogó- 
łowi przyczyny, wskutek których robotnicy rolni i 
kolejarzo mogą być zmuszeni do strajku. 

Górnicy w razie wybuchu strejku rolnego roz- 
pocaną również strejk, celem poparcia robotników 


ageri 
ocześnie komumikujemy Wam, że Ministe- 
rjum Pracy i Opieki Społecznej, dążąc do zawarcia 
jednolitych umów zbiorowych dla robotników rol- 
nyeh na rok 1921/22, poleciło Inepekioratom Pracy 
wstrzymać się od zawierania umów w oO 
wych powiatach. 

Przewodniczący: J. Kwapiński, m. p. 

Sekretarz: M, Nowicki m.p. 


Baczność praco wnięy garażowi! Zarząd Zw. Zaw. 
, Amtomobilistów sawiademia wszystkich pracowni- 
ków garażowych, iż odbędzie się dziś zebranie o g.. 
10 reno w lokalu własnym, Solec 88. dy 0 lic 
ne. przybycie. 


Strojk pracowników handlowych br, żelazno. 
metalowej. W duiu 1 b, m, pracownicy handlowi 

br. żelazno-metalowej rozpoczęli strajk, który poza 
ataid podwyżek pensji, odpowiadających istot- 
nym potrzebom tych pracowników, ma równieś na 
“celu i żądania nastepujące: 

1) Wypowiedzenie walki systemowi prowizji i 
bezweględne skasowanie takowej, jako uwłaczają- 
7 rog pracownika i jego klasewemu stanowi. 

u, 
KOJ Przestrzeganie sx szefów prawa 0 Ka- 
sach Chorych. 

8) Dalsze normowańie płao na zasadzie wyka- 
zów Wydziału Statyst: przy Miu, Praeg i Opieki Spo- 
p Peegel 


„Nr. 86 
Semene TYTON 
Zagranicą. 
Kongres „bolszewickiej międzynarodówki 


zawoüðwej. 

iongres  międzynarodówki zawodowej, 
tworzonej przee Moskwę w celu rozbicia naj- 
większej i najsilniejszej organizacji robotni- 
czej — między narodówki amsiterdamskiej — 
odLędzie się w Moskwie 7-go maja. Kongres 
ten zwołuje kada komun siycznych związków 
wespół z Komit. Wyson. lil ej Mędzynaro 
dówki. W teu sposób podkreśla się jaskrawo, 
że t. zw. „czerwolia* międzynarodówka zas 
wodowa ma być tylko ślepym narzędziem w 
ręku bulszew ków. 


Zwycięstwo * wyb*reze niezależnych socjalistów. 
w Niemczech. 


W wyborach do Rady Miejskiej w Pirna 
(Sakaouja) nezależni so-jaliści zdobyli 10 
mandatów (dotychezas mieli 2) kosztem szaj- 
demanoweów i komunistów. 

Tak samo w Fehsa niezależni zdobyli 8 
miejsc (dotychczas 2), w Neugraupa — 4 (nie 
mieli żadnego). 

W Pirnie dotychczas komuniści mieli naj- 
większe wpływy wśród robotników. 

Przeciwko Ill Międzynarodówee, 


(£. E.). Związek socjalistów depariamen* 
iu 5ommy odmówił przyłączenia się do Ill-ej 
międzynarodówki i postanowił stworzyć zwią: 
zek autonomiczny, 

u ROWY AUEBNAA 
WIADOMOŚCI KSIĘGARNI ROBOTNICZEJ, 
WARSZAWA, WSPÓLNA 17. 

Posiadamy na składzie Dowości: 

U źródeł boiszewizmu. Dwa odczyty posłów: 
sejmowych K. Czapińskiego į; M. N.edział- 
kowskiego. Cena 25 mk. I. U źródeł bol- 
szewizimu, Il. ZONY w bolszewiz 
mie. - 

Klasa robotnicza a prawo o Kasach Chorych, 
Napisał Z Zareiuba. Cena 16 mk. 

Treść: 

1. Znaczenie Kas Chorych dla proleta- 

rjatu. 

2. Ustawa o Kasach Chorych z dn. 19 ma- 

ja 1920 r. 

3. De robotnicy wpłacają do Kasy i co od 

n.ej otrzymują? 

4. Kto rządzi Kasą Chorych. 

5. Ważniejsze artykuły Ustawy. 

6. Klasowe organizacje robotnicze a Kasy 

Awiw 


jg: Z prowincji, 


Płock, 
(Korespondencja wlasna). 


_Skandaliczny wyrok, je 


Doia 10 stycznia r. b. Płocki Sąd Okręgo- 
wy rozpatrywać sprawę tow. Stanisława Szach- 
nowskiego, z art. 108 K. K. Sklad sądu był 
nasiępujący: sędzia Keler (endek), ławnicy: 
eż i Betley (endecy), prokurator Lutyń- 

ski, obrońca z urzędu, Borowski, 

Tow. Szachnowski, czł. P. P. S., b. ordy< 
narjusz folw. Kleniewo, pow, plockiego, oskar- 
żony był o to, iż w czasie inwazji bolszewie- 
kiej w sierpniu r. ub. został wybrany przez 
bolszewików na administratora tegoż folwarku, 

Świadek Smoliński zeznał, że oskarżony 
zawsze po*powrocie z Płocka miał jakieś ga- 
zety i urządzał zebrania, świadek jednak na 
te zebrania nie chodził, gdyż od roku gniewał 
się z Szachnowakim (zaznaczamy, że oskarżo* 
ny był członkiem Z. Z. R. R. į gminnym dele- 
gatem i zebrania te ograniczały się tylko dą 
czytania „Niedoli Chłopskiej" i okólników Za 


| rządu Powiatowego Z. Z. R. R.). 


Świadek Rogński zeznał, że oskarżony 
pomimo, iż był wydalony od kwietnia, jedi 


'|nak nie wyprowadzał się, gdyż wiedział ża 


bolszewicy przyjdą a on będzie wów zas admi 
nistratorem folwarku (zatem już w kwietnia 
przewidział inwazję bolszewicką! co za dar 
jasnowidzenia!) Musimy zaznaczyć, że Szach- 
nowski, na mocy orzeczenia Kom. Rozj, miał 


| prawo mieszkać ną dawnem miejscu do dn. È 


lipca." 
Następnie świadek Sobek zeznał, że oskar: 


żony, wskazując w czasie inwazji bolszewickiej 


uciekających obszarników, wyraził się: „pa! 
cie, jak uciekają głosciele hasła Bóg i 
czyzna”. 

Żaden ze piik nie mógl nic powie* 
dzieć o tem, jakoby Szachnowski działał na 


szkodę Państwa Polskiego, Świadkowie: Mar: 
i Ordowski zeznali, że oskare m 


czewski, Bogucki i 


żony był zawsze przeciwnikiem komunizmu. 


Pomimo to Sąd skazał tow. Stanisława 


Smehnowskiego, ojea 4 dzieci, na 4 lata cigi 
kiego więzienia i pozbawienie praw. 


Po ogłoszonym wyroku publiczność, nawet. 
należąca do ster burżuazyjnych, zapytywała, 


ozy dobrze ców, gdyż wyrok wydaje się nie 
psawdopodobn 

Trzeba też zaznaczyć X art 24 Tym. prze 
pisów 0 Urządzenia sędownictwa wyraźnie po* 
diada; że ławnicy sa wybierani na rók jeden; 


ij teen ławn'cy, którzy sądzili tow. Szach 
uowelsego, spełniają swoje tunkeje od dwóch 


Nr. 36 


prezes sądu płockiego, lubi się nimi po- 

w wać, jako uiezawoduiymi reakcjonistami. 
Wiadze wyższe powinny wejrzeć w tę 
A iri i uchylić OE wyrok. 


(KÓW pov. puk. Pahit. 


, (Korespondencja własna). , 


mieszkańcom Garbowa i okolic opowiedz.eć, 
00 slychać w Sejmie i w całej Polsce. Mówca mówił 
je: o trzy godzimy i dowiedzieliśmy się od niego 
Ę ielu ciekawych rzeczy, 
Przy końcu zjawił się ksiądz B. miejscowy wi 
A i wdał się z tow. poslem w dyskusję, Ze 
y zaa sił bronił on papieża i dowodził, że dziś 
jęża tak postępują, jak pierwsi apostołowie i du- 
unsko-kutolickiego kościoła z przed 19-:u 


Be" wiedy arabisti dziś piwa kościoła, 
| pani osoby, które trzymają stę zdala od biod- 
wcale dawnych apostołów mie naśladują, 
ówczas ks. B. zarzucił tow. Malinowskiemu, że 
È zwalczają Boga, religję i kościół, Na to 
wobec wszystkich odrzekł, że socjaliści nie 
czają Boga, ani religji i kościoła, tylko wyzysk 
weliginy, „Dawajcie wszelkie posługi religijne dar- 
pe mo ; wyraził się tow. Malinowski, „a na uirzyma” 
niech Wam parafjanie wyznaczą stałą pensję 
składek, zbieranych między  parafjanami, 
ludźmi sczniwzani, a my, socjaliści, zosta- 
my was w spokoju“. 

Tego rodzaju p. niewątpliwie uświada- 

lud, À Włościanin, 


wa prez. sadn okręgOWag! 
w Ploca, 


Magistrat m. Płocka przesłał w dn, 12 ub. m. 
fa ręce wojewody warszawskiego, p, Soltana, list 
M aż stromniczego zachowania się prezesa sy 
okręgowego w Piocku. List ten przytaczamy w 
- mireszczeniu: 
t ; W dn. 2 listopada grupa radnych m, Plochù 
- niosła interpelację, domagającą się od prezydjuin 
Rady Miejskiej mianowania nowych ławników, gdyż 
pbeeni ławnicy sprawują swoje obowiązki już od 
- dawnych lat, pomimo, iż mianowani byli tylko na 
i -. gezciąg jednego roku. i i 
S - W àn, 2 grudnia 1920 r. otrzymano pismo pre- 
be | ga sądu, zawierające zarzut, iż Magistrat nie prze- 
adzi? dotychczas wyborów nowych ławników, 
oraz wzywające Magistrat do uczynienia tego jak- 
 pajprędzej. Prezes zaznaczył, iż jednocześnie kandy* 
. daci na ławników przy Sądzie okręgowym winni 
- posiadać średnie wykształcenie (w następnym lis- 
_ gie zaznaczył w związku z tą sprawą, iż brak wia- 
> dew szkolnych może być zastępicmy przez odpo- 
SH pes aee życiowe. Należy nadmienić, iż część 
„u dot wych ławników zupełnie nie posiada 
świadectw szkoły średniej), Na to Magistrat zwró- 
p aa E E rozwa ysAą 
` pie niesprawiedliwy, gdyż ławników powołuje pre- 
| ges Sądu okręgowego z listy, ułożonej przez Radę 
; Miejską, a nie przez Magistrat, oraq, że dotychczas 
rt wybory kandydatów na ławników odbywały sig 
zawsze na wnioski prezesa Sądu. 
3 ~ W da, 28 grudnia 1920 r. Rada Miejska doko- 
C 


ji 


mala wyboru odpowiednich kandydatów, posiadag- 
wych dostateczne kwalifikacje, 
e W sprawie wykształcenia kair kierowano 
| gię ściśle odnośnemi wskazówkami prezesa Sądu, 
yo to prezes zakwestjonowal kwalifikacje wis- 
A e wane czego wywiązała się nowa ko- 
; - kespondencja i nowa zwłoka, 
A dJasuem jest, iż postępowanie prez. Sądu okra- 
m, Płocka, p. Święcickiego, cechuje partyj- 
_ ność i stromniczość, gdyż zupełnie innemi względu- 
mi kierował się przy wyborze ławników przez po- 
Radę Miejską (która posiadała -w 
y twie do obecnej, większość reekcyjną) a m- 
ra Do inne metody. stosuje: obecnie, oraz samowol- 
A przedlużył konec urzędowanie poprzednich ia- 
' e odpowiadających mu pod względem prze- 
t 


społecznych, 
Magistrat m. Płocka zwrócił się do p. Soliana 
# prośbą o przedlożenie sprawy odpowiednim wła- 
dzom śęakiym, gdyż tego rodzeju postępowanie 
e EZ w urzędach państwowych, 


P 
i 
` 
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| Głosy. " czyłelników. ża 
W sprawie braku kontroli nad więzieniem, | 


SZEW Szanowny Panie Redaktorze! 
Dprzejmie proszę o umieszczenie w pańskiem 
piśmie kilku uwag, tyczących sig Da- 
go więziennictwa, Í 
-W „Robomiku* g dnia 19 stycznia r. b, w 
Mamisnce o więzieniu mokotowskiem garmaczono, 

| jniędzy innemi, te prokurator w przeciągu 3 mie- 
ęcy ani razu nie był w więzieniu. Tu trzebaby 
cze dodać, że nietylko prokurator, lecz. talie i 
vyższe wladze więzienne nie odwiedzają więzień 


WERE A F WY” 


Bizji Najwyższej kontroli Państwa, która odbyła się 
Ww sierpniu 1919 roku, w warszawskich więwieniach, 
rie było tam uikogo, ani z Sekoji Więsiennej Mial 
Fiecjum Sprawiedliwości, ami z Dyrekcji  Olsręgo- 
sj Więziennej, Nikt się nie interesował i nie Wi- 
suje. tem, czy ka więzienna idzie pre 
owo, czy więzień otrzymuje to, có mu się pre 

'_ mię należy, CZY jest należycie odżywiany; ezy Wo- 
X gélo niema na tym terenie jakichkolwiek nadużyć. 
A przecież ua wawianię więzień skarb Wy- 


r POZĘ byl u nas poseł tow. Malinowski, | 


ROBOTNIK", niedziela, 8 lutego 192T a 


f 


Na Zjeżdzio pracowników więziennych było za- 
anaczoue, że są na prowincji więzenia, do których 
od czasu wyjścia okupantów, nie zaglądał żaden 
przedsiawiciel, ami Sekcji Więziennej, ani Dyrek- 
Cji i nie kontrolował działalności aduumistracji wię: 
ziennej, 

Zdośliwi powiadają, że w Sekcji Więziennej 
i w Dyrekcjach, niema więzienników, którzy są 
praktycznie z tem obeznani, a którzy mogliby na- 
leżycie sprawdzić dziaałlność administracji wię 
zmień. Zdaje się, że to jest blizkie prawdy,” 

W grudniu r, ub, odwiedził warszawskie wię- 
zienia p. miuister sprawiedliwości wraz s p. pro- 
kuratorem Sądu Apelacyjnego, Hübnerem, lecz od- 
wiedziny te (w porze nocnej), wywołane były gre 
mjalną ucieczką więźniów z więzienia przy ul. Diu- 
giej ur. 52 i widocznie chęcią zapoznania się 3 sy- 
stemeom dozoru w warszawskich więzieniach, 

Oczywiście, zauważono niedukladiości, Je 
doak i tea fakt nie poruszył Sekcji Więziennej ani 
Dyrekcji i nikt do dula dzisiejszego nie poaiygo- 
wat się do więzień. A co dopiero mówić o prowin- 
aji! Naczelnicy więzień czują się tam mipełnię sa- 
mowłudni i mają szerokie pole do nadużyć, 

"Więc po co właściwie istnieje Sekcja Wie- 
zienna i Dyrekcja? Czy po to tylko, aby obciążać 
nasa biedny skarb? 

Miejmy uadzieję, że pan minister sprawiedli- 
TO WS O EENE PEWNA 0007 


wiedią reiormę. | 
Więziennik, 


CANADIAN PACIFIC: 


anadian PAGIIIG 


Warszawa, 


mm m M 0 wa 


Rozmaitości. 


Ucieczka przed podatkami do.. ustępu, W Wie- 
dnia isiniał od r. 1916 przy Schottenringu 80 pokąt- 
ny bank, którego wladze w żaden sposób nie mogły 
wykryć, Dopiero w ostatnich czasach urzędnicy ma- 
gistratu, dzięki usilnym poszukiwaniom, przedosta- 
li się do pomieszczenia kasy, w której znaleźli tyl- 
ko 2% miljona koron. Przy dalszem atoli posmiki- 
waniu wpadli na trop większej sumy. Oto w ustę- 
pie domu zualeźli kryjówkę, w której było 2234 mi- 
ljona koron w walutach obcych. 

W taki to sposób paskarze walutowi uciekali 
od opodatkowania swego majątku, 


p ni zmiana 


Zycie gospodarcze, 


Notowania giełdy warszawskiej. 
Dol. St. Zjedn. 790—806—780. Franki irano, 
57.20—67.86—57.10, Funty szteri, 3006.80—8140 m 
8050. Korony austr, 1.29—1.30—1,28, śe 


Ruch w pórcie gdańskim, Ruch portowy w 
styczniu 1921 r. przedstawiał się następująco: 
wp!ymęło do portu gdańskiego 118 parowców z ła- 
dunkiem 78.000 t, W styczniu r. ub. 86.000 ton, w 
styczniu 1914 r. 44,000 ton,  Wypłynęło s portu 
gdańskiego w styczniu r, B. 87 parowców z ladun- 
kiem 64,000 ton, w styczniu r, ub. 8609 ton, w r, 
1914 — 46000 ton. Według flag, pierwsze miejsce 
co do ilości ton zajmuje Ameryka, ko yli 
trezwie — Anglija, czwarte — i 


sprzedaj kortowa | detaliczna 


Rozdawaictwo kart chiebowych, Wydział Zao- 
patrywania oizymai siereg ' zażaleń na to, iż aie. 
kiórzy rządcy domów zaząuała ou iokaiurów upia:y 
w wysokości od ch do driiu marek za wręczenie 
kart żywnościowych i w razie odiuiowy żatrzyniy war 
li karty, Z tego powodu Wydział Zaopairywana 
wyjaśnia, iż pobieranie opłaty sa doręczenie kart 
chiewowych jest bezprawne, 

(a) Sprawy plebiscytowe, Ministerjum Spraw 
Wewnętrznych -w drodze telegraficznej  poleeilo 
wszystkim gminom wydawać niezwłocznie i natych- 
miast bezplatnie metryki urodzenia osobom, pocho- 
dzącym ze Śląska i posiadającym prawo g3080War 
mia podczas plebiscytu, 

Zw. Zaw, Nauczycielstwa Polskich Szkół Śred- 
aich, Jutro © godz, 8 wiecz odbędzie się w -lokaiu 
szkoły Zw. Zaw. N, P. Szkół Średnich, Żórawia 40, 
drugie posiedzenie sekcji metodyczuej, celem omo- 
wienia metodyki propedeutyki fizyki i chemji, Na 
porządku dziennym d a reieratu p, Gutawa Nwe 
thego. 

(a) Kąpielisko miejskie, Odbyło się podli, 
nie umyślne komisji dla opracowania ogólnych za- 
sad budowy miejskiego kąpieliska na nieruchomo- 
ści mr, 86 przy ul. Leszńo, zskupionej przez Magi- 
sirat, Uchwalono, że zakład kąpielowy powinien 
być przeznaczony przeważnie dla hxiności ubogiej, 
posiadać wszakże winien oddział dla średniozacioż- 
nej publiczności. Przy zakładzie będzie zbudowana 
niewielka pralnia dla ubogiej ludności, Obecny bu- 
ćynek, do użytku zdatny, komisja postanowiła uru- 
chomić i. przeenaczyć go do użytku uczącej się mło- 
dzieży. Zasady te. przesłane zostaną Wydziałowi bu- 
„dowianemu dla opracowania projektu technicznego 
i kosztorysu. 


Wystawa obrazów f haftów. Wystawa pras ar- 
chitektonicznych prot, Noakowskiego, ciesząca się 
nierwykią frekwencją, trwać już będzie tylko de 
dnia 9 b, m. poczem usiąpi miejeca wystawie obra- 
zów i hałtów Szczęsuego Rutkowskiego, której œ 
twaraie nesiąpi 18 lutego w niedzielę o godz, 12-6) 
w południe. 

ZEBRANIA I ODCZYTY. poet 

Z Kursów dla dorosłych m. st. Warszawy. 
Dziś odbędą się następujące odczyty i wycieczki: * 
O Górnym Śląsku o g. 8 pp. wypowie p. Wysznae- 
ka w Sielcach; o g, 5 pp. wypowie p, Paszkowski, 
Tarczyńska 27; o g. 5 pp. wypowie p. Weychert, 
Górczewska 11..0 kasach chorych o g. 6 pp. wypo 
wie p. Sell Nowolipie 80. Wycieczki: do Zachęty 
o g. 10i 11r. prowadzi p. Brzeńskio g. 12 prow. 
p Gażyńska; na Zamek o g. 10 r., prow. p. Woyiy- 
no; ma wieżę na placu Saskim o g, 10 r.. prow. p. 
Haberkamtówna; do Muzeum etnografieznago 0 g. 
10 e. prow. p, Osieczkowska, o g. 11 prow. p. Sz 
wieki; do Bibljoteki publ, o g. 10 r. prow. p. Czer- 
wijowski; do Gabinetu eoria o g. 10 r. pro 
"wadzi p. Jankowska. 

Udział w wycieczkach brać żók tylko stueha- 
eze K. dla dor. Opłata wa wytieczkę, na Zamek i do 
j Zachęty 5 mk. na wieżę na pl. Saskim B0 mk. Na 
inne wycieczki i odczyty 1 mk, j 

Podwieczorek artystyczny, Dziś odbędzie się w 
salonach Polskiego Klubu Artystycznego M aste 
czorek taneczny. Początek o g. 7. ' 

Wieczór artystyczny, 

Jutro odbędzie się w sali Tow, Fyrjerteznego 
(Karowa 81) wieczór poezji tutucystyezńej, 

Złota 
BTANA kwowa BL. e Woda E wież EE 


dzie się wieczór recytacyjny L. Bończy-Stępińakier 
go pod Diwa „Złota księga prozy polskiej, 


St. Mroczkowski 


C Y R K 9 (ui, Urdynsoka), 


2 Bwa Przedstawienia © 40) i Bej 
Pierwsza kiedzicja Nowego, 


wielkiego programu lutowego. 
© 4-ej dzieci płaoą połowe 


Kronika. 


Ciągnienie miljonówki, Wczoraj wyloso- 
wane zostały następujące numery „miljonó- 
w 


Nr. 0,451, 205 wysłany do Kasy Skarbowej 
w O: 


pocznie 
Nr. 1,624,251 — Bank Tow. Współdz, w 
Warszawie. 


Nr. 1,908,251 — Urząd Pożyczek w Byto- 
miu. 


Nr. 1,624,251 hitas został przez Od- 
dział Miejski Banku Tow. Współdzielcaych - 
przy ul. Krak. Preyedm. w dniu 20/X przyg vd- 
nemu klientowi, p. GGóralskiemu. Bliższe 
szczegóły nie są narazie mane., Nowy miljoner 
otrzyma należną mu kwotę po zgłoszeniu się 
do Urzędu Pożyczek Państwowych. 

KOMUNIKAT PAŃSTWOWEGO INSTYTUTU 
MUFROROLOGICZNEGO, | 


Rerkład ciónienia, Wysołole ciśuienłe nad Fis- 
landją, niskie nad zatoką biskajsicą. 

Prawdopodobny przebieg pogsdy w dniu dzi 
siejszym (od północy). Przeważnie pochmurno, dal- 
szy spadek temperatury, drobne opady śnieśne, 
wiatry wschodnie, ; 

Uwagi s dnia 6/TI 1921 r. Timba Í aihe wia- 
try wschodnie i półaocno-wschodnie, penując w 
hedei Zachodniej i Polecę, wywołały obniżenie 

ry w tej części Europy, Termometr wcz. 
o aj 7 zrana wskacywał: w Paryżu 0%, w 
Brukseli --20, w Berlinie 00, w Poznaniu 00, w Eo- 
dzi =o w Gdańsku —20 w Warszawie —30 we 
Lwowie —50, Silne kilkonastostopniowe mrozy trwa- 
ły dalej na północy, zwłaszcza w Finlandii. Opady 
drobne (deze) notowano na zachodzie Francji, w 
Belgii i Anglii; świegi spadły w Austji na We, 
grzech, w fu nas (w Poznańskiem 
i ra aa Wc w Sawecji Południowej, Za- 
chmurzewie w uropie Zechodnićj wszędzie było 
duże ; imene, było pogodnie ` w 

W Wansewie temperatura rajwyżyia wynosi 
wezoraj —1%4. nadniżsa — go 2, 


fBiowootworzony Skład 


erzędzy.Nici 
„|, Mezrycki i Datyner 


w podwórzu wprost bramy 
posiada na składzie w wielkim wyborze preg 
czę i nici w różnych kolorach 
po cenach przystępnych. 
Sprzedaż kurtowa I detaliczna 


dzy, tiobywe się na myól oxraizenią Q 
Niso ; 


dr E ooa S poikaa | 


e ŻEGLUGA MORSKA © 


Warszawa, Marszałkowska t17 
wz Telegr.: GACANPAC Warsaw, 
Tel. 231-46 


Nalewki i2, 


Polskie Towarzystwo Psychjatryczne, '-. A i 

Dzis puukiusiuie © godz, 12 w poł, w klinice 
psych jatrycznej Uniwersytetu warszawskiego (Kotle 
wiktorska 7) odbędzie się zebranie dyskusyjne dla 
czlionków Towarzysiwa i wprowadzanych s 
nasiępującym porządkiem dziennym: 1) - wiedzas © 
nie kłiuiki psychjatryczuej, 2) Demoustracja , chor NAN 
rych. a) Dr, Żamecki: Przypadek zaburzeń umysło+ r 4 
wych w niedokrwistości ziośliwej, b) Dr. Brunoważ SĘ 
Przypadek psychozy zwyrodnieniowej, 


- Stowarzyszenie b, więźniów politycznych 
dsa w swym lokalu (ul, Daniłowiczowska 4, m. 
dla esłomków i w prowadzonych gości opowiadauiś 
„/e wspomnień przesziości”. Dua 6 b. m. 6 g. 

Łoj Kozaiewiczówna owe o 
Stowarsyszenie Spożywese Nanez Polskiego, 9 
d. 6 b, m. o g. 5 pp. W gmacuu sako:y miejskiej 
ul. Oh:odnej it qubędzie się roczne Ogóime zel Toa 
nie ealouków SioWarzyszenia Spożywczego Naucayt A 
cielstwu Polskiego w Warszawie, W Ręce em 
bycia przewidzianej w ustawie ilości członków 
pierwszym tenmiuie, o godz. 4 pp. tegoż tap 


znacza się drugi termin ogólnego zebrania, 
go uchwaly będą ważne bea śagiędć na o ilożć ob 
ch. 
Wieczór Leona Bańczy - Stępińskiego, zatyka 
wany „lola księga prozy polskiej , od 
yi fale Pędy S 
warz. Hygieniczaago, Karowa 81. Bilety -do Wendega 
w ksncelarji T-wa Hyg. i w księgami W 0 
i 8-ki, Krak, Przedm, $ ARS, 
Wystawa obrazów M. Grażewsktego, 
ET hahi E nt 11 rano w salonie Polskiej Satuk 
ki Nowoczesnej (Bodwana 8) otwarią zostanie 
stawa fenomenalnych, siłą ekspresji i apo r 
tematami obrazów „ wieyjno - medj agp 3; 
młodego artysty Urużewskiego. . Wys 
trwać będzie przea m. huty, codziennie od 11—8. j 
Wycieczka do Uniwersytetu. Komisja’ heke 
kowa Oddziaiu Werszawaiwgo Polskiego Re: 
stwa Krujoenawczego organizuje dn. 6 lut 
dzielę, wycieczię do gmęchu i ogrodów 
teckich przewodaietwem p. 
ras de bibljotaki uniwersyteckie 
udaielać będzie proż. Borowy. 
cieczki dziś między 7—8 wsz. W 
rzystwa, Karowa 81, 
WYPADEŁ ma "A 
m) Zatrucie ehłebom. eszkemiu Wł 
ay a Wspóliej 8 satri się chlebem- 17-letni. ay 
nislaw Mokrzycki, szofer, którego pogolowio ab 
wiosło do szpitala poż: Jezus, pr 
chleba narazie nie ustkiono. - 


m) Ujęcie przyp usaczalnego rabó 
ta Daia 11 grudnia r. „nike 


niego © 

roaolim skiióh ur. 116 zostala zamord » 
lu rebu: risian T-ietnia córka wr 
tów kolejowych, Zotja Gutkowikia, gt ogów " 
dał dziecku siekierą szereg śnient A ka > 
głowę i twara, Prowadsone w tej ’ 
nie przeć komisarza nasi éled 
ndg i siarezego przodownika. 
oińskiego, dopro wadzło do Ujęcia przy 
sprawcy olhydnego m rot wa, c ;uptą -de2e 
skiego, Marjana Szezerbińskieggo Aa zyc. 
ra z oddziału I deiezsywy, £ dec mos : 
ludowego, Ujrzawszy W koiora 


pod różnemi pozorami ; 
życki 1 gzywikca nie oddawał ich. W czasie te 
cji udawał p ika, przypinając sobie g 
a gra Pepa wbiuskiego, jako v 
drwigrosza jussa, nie hoia? pożyczyć mu 
niędzy, 0 które ten prosii, Wówczas to 8 
wskutek gwałtownej potrzeby 


a wówersza tyżho 7-lelsua ) 
przes drzwi zniażorny glos. otworzyła, Chory 
Fowo S, nioi as gorącym Uęzyiku k 


żóay (, sprzyja temu zami 
Zosia, u 


chcąc się pozbyć jedynego świadka, dopuszcza się 
ohydnej zbrodmi, używając do tegu siekiery U, Po 
zbrodni, przerażony, chwyta co mu wpuda pod rę 
ke t. j. zegarek srebrny i nowe obuwie i wychodzi. 
Swzerbiuski zapiera się udziału w zbrodmi, lecz nie 
jmoże wykazać swego alibi. S. zwykie uocował u 
ewych z.ajomiych ną prowincji, zaś dn. 10 i 11 gru- 
duia przebywal w Warszawie w gospodzie żolnier- 
skiej na dworcu Wiedeńskim, Szczerbiński będzie 
'pgądzony przez Sąd wojskowy za trzy przestępstwa: 
4 ję, sprzeniewierzenie i zabójstwo, 
(m) Zbrodnia samechodowa, Jadący z nadmier” 
Ía Szybkością przez plac Teatralny samochód woj- 
skowy, wprost kościoa pp. Kauoniczek, majechał 
ma konia dorożkarskiego z taką sila; że wystające 
MęŚci rESUrow, oraz korba przy motorze wbiiy się 
w brzuch nieszczęsiiwemu zwierzęciu, które zabi:e 
zostać da miejscu. Sprawca zbrodniczej ` jazdy 
zwiększy! szybkość i odjechał. f 
.., (m) Wypadek samochodowy. Na ul. Grochow- 
skiej, przed domm nr, 78, samochód wojskówy, cię- 
rowy, mr. 49, należący do wojskowej dyrekcji t8- 
ralu i telelońów (dowództwo ur, 2, brześć Lie 
wski) prowadzony przez szolerą kaprala Piotra 
ędrzejewskiego przejechał Makosównę z ul, Gro- 
owskiej 72 która odniosła obrażenia całego ciała. 
Pomocy poszwankowanej udzielił lekarz pogotowia, 
. a ”(m) Pożary, W internacie dla chłapcówgierot 
y ul Freia, z niewiadomej przyczyny, wybuchł 
żar. Spaliły się ubrania wychowańców, skóra Mr 
wiana, meble, około 35000 mk. gotówką, or»z 
Ż rzeczy, ogóluej wartości miljona marek, Po- 
kar ugasii oddział slraży ogniowej po dwugoda.n- 
uej pracy. 2 
— Przy ul. Brzozowej 58 zapaliła się belka, 
iwpuszczona w przewód kominowy, i z tego powo- 
du wynikł pożar, który ugasił ratuszowy oddział 
straży ogniowej, 
; — W skiadzie win i towarów kolonjalnych bra. 
wi Hirszteld przy ul. Bielańskiej 5 od pozosiawiowej 
maszynki gazowej zapalił się taboret drewniany, 
Ogień ugasiło pogotowie ratunkowe  ratuszowego 
pddziału. , / 
- (m) Pod ko'ami własnego ‘wozu, Na dworcu 
arszawa - Wschodnia - Towarowa 60-letni Jan 
Kowalski, woźnica, w czasie zjeżdżania z rampy, 
spadł z platformy, naladowajej drzewem, dostał stę. 
ko'o przednie, które przejechało go, wyrząda” 
jąc dotkliwe cielesne uszkodzenia, Ofiarę wypadku 
- zzo pogotowie do szpitala Przemienienia 
iego. s l 
„ (m) Aresztowanie fałszerzy paszportów. Urząd 
Kledczy, na skutek otrzymanych wiadomości o d0- 
u przez pewnych mężczyzn faszywych pa- 
, szportów emigrantom, udającym się do Ameryki, 
A god „zarzutem powyższego przestępstwa, aresztował 
Szulinną Hermana i Ruchlę Rozeniahi, których osa- 
dzono w więzieniu, zaś akla sprawy przekazano sę 
dziemu śledczemu do spraw suatgólnej wagi 
Marszałkowska 116. 


SFI 3 przedst. 6.30, 8 i 9.30. 
zEjMirzz 
Teatr „QULPRO (00 


w podziemiach Owerji 


Kier. art. lit. W. JULICZ, 


2 przedst. 


Tanio! 


Nowy-Swiat Nr. 43. 
Telefon. 8-43 dawny, 
2 przedstaw. o g. 7 1 9. 


Lusenburga. Tel. 217-524. na od 12—2 pp. i od 5. 


Tanio! 
„Spółka Swojska 


+ ŻOKAWIA 40. Teloton 25-34, 


„ROBOTNIK”, niedziela, 6 lutego 1921 r. 


EEEE A ECO ONTO EEEE ERT OSY SCK WATY EEA c 


Z sądów. 


Echa zajść wiecowych na placu Teatralnym, 

28 listopada 1919 r. Da placu i €alraiuytn w Warn 
SZaWi6  zurganizowuno za zeżwowejienu komisarzą 
rządu wiec robotników, stowarzyszonych W organi- 
zucji PFS. Między niówcami byi 26-letni Amtoni Po- 
dinewiński, kiory żąuał obaiewia rząuu, dykiatucy 
pwoletarjackiej i ti p. POK 

Tium ruszył następnie, śpiewejąc pieśni rewo- 
lucyjne; przy zbiegu ulie Mersza.kowak ej i Alei Je. 
rozolimskiej część manilestantów chciała iść do wie- 
ziemią w Mokotowie, aby uwolué więźniów poii- 
tycz.ych, część ześ — w stronę ogrodu, Ci, którzy 
szli:w Stronę Mokotowa, zebwali z sobą siłą tow. 
Jaworowskiego, któremu udaio się później zbieiz, 
W Ecobio manifestauiów znajdowali się: Antoni 
Podniesiński (lat 26), Stamigiaw Majewski (lat 22) 
i Jan Wardęski (lat 82), Wuosili Oui okrzyki: precz 
z burżuazją, wojakiem i rządem, przyczem Majaw- 
ski, po sprawdzeniu, mial przy sobie siałszowany 
paszport, 

Swieżo stanęli oni przed Sądem okręgowym, 
gdzie oskarżenie popierał pprokurator Retduger. 

„W obronie oakacżauych przemawiali adwokaci: 
Śmidrowski i Duracz, wnosząc o umiewiumienie z 
art. 122 k. k. gdyż nie bylo tu zbiorowiska publ:cz- 
nego, które, dzislając wspólnemi siłami, dokonało 
gwaku (na Jaworowskim) skutkiem pobudek, w'y- 
nikiych z nienawiści klasowej, plemiennej czy reli- 
gijnej, lub też skutkiem pcgłosek. zak ócających 
spokój publiczny, Nie uslalono, aby tłum mia za- 
miar odbijania więżniów, gdyż w takim razie nie 
żądałby uczestnictwa w pochodzie do więzienia ku- 
dei, o których wiedział, że się temu przeciwsiawiwć 
będą, a więc przedewezystk'iem Jaworowskiegy, 
stanowisko którego było tłumowi znanem. 

Pozatem nie byso to zbiorowisko publiczną, 
które dziaało wspólnemi siiami i zagraeało bez- 
pieczeńsłwu publicznemu (art. 122), lecz tłum, k*ó- 
ry dopuścił się jeno wybryków, (Szamotenmie się 0- 
koło sztandarów, szarpanie Jaworowsk a więc 
zakłócenie spokoju publicznego (art, 262 k. k.). Je- 
żeli nawet przypuścić na chwilę, że tkum miał sa- 
miar pójść do więzienia, w celu uwolnienia więź: 
niów, lo w takim wypadku mielibyśmy tu do czy- 
nienia z niekaralnem przygotowaniem, gdyż sau 
tum zaniechał tego zamiaru, 

, Żadnemu też z oskarżonych nie udowodniono, 
ażeby on wyg'osił mowę, za którą mógłby być ka 
rany z art, 129 cz. 6 k. k. 

Majewakiemu, który odrazu przyznał się do u- 
żywawia fałszywego paszportu — kara winna być 
wymierzona łagodna, 

Sąd okręgowy (sędzia przew. Kwiatkowski}, 
po d.uiszej naradzie, Jana Wardęsk'ego, z braku 
dowodów winy, uwolnił od odpowiedzialności, Poi. 
niesińskiego zać i Majewskiego skaza! na rok i sześć 
miesięcy więzienia, z zaliczeciem na pocze! tej ka- 
ry aresztu prewencyjnego od 28 listopada 1919 r. 


„Ne. 00727272... 228,51: 
Budienny idzie. 


. Gubba i księcia Arragońskiego doskonale odtworzyli 


Prosimy 


Ksiażki dla Więżniow 


4 
Z zarzutu zaś przestępstwa, przewidzianego w 
ant, 129 k, k, Szu uniewinnił oskarożnych, } 


Teair i Muzyka. 


TEATR PRASKI, „Kupiec wenocki“, dramat w 4-ch 

akiach (7 obrazach) Dbzesspura, w przekiadzie Józe- 

la kbaszkowskiego, Układ tewsiu i rezysterja Buie- 
-awa Uorczyńsk:eg0, 

Wobec projektowanego wystawienia „Kupca we- 
neckiego* w ieatrze Polskim i granego juz pized 
kilku miy w Kozmajtosciach z kaz, namiúskim w 
roli stajióka, wypaua mi jedynie skonsiatować Takt 
nieewykie starannego odegruna | wynawiena go 
w teatrze Praskim przez dyr. boleGiawa Uuriz)Ll- 
skiego. Dzięki jego pouiys.owej į drobiasguwej pu~ 
mygiauej w szego ach reżyserji į jnsce zacji, wi” 
dowisko miało charakier żywy i zajmujący. Styl 
Wyzyskany był należycie przez niektórych wykonaw- 
ców, Szajloka grał p. Machalski, akior obdarzouy 
doskonziemi warunkami scelicznemi, Rolę Opraco- 
wał ko.sekwentuie od początku do końca, dając typ 
wyrazisty i mocny w charaklerysiyce, (Stena sądu 
w obrazie 6-y9m wypad.a interesująco). Puprawną 
Jeśsyką była p. Mrowkowska, choć więcej pogodne- 
go obl.cza į uśmiechu przydaloby się artystce. Ta- 
apkiewiczówna ślicznie wyglądaia w stylowym ko- 
stjwnie i grała lekko i swobodnie, Pani Witug była 
powieruicą Neryssą, wykazując doskonałą dykcję 
i estetycz.e ruchy, Antonia, Bassania i Lorenca go- 
dnie reprezeniowali pp. Sobiszewski, Staszewski i 
Dbobrowoiski; (iroteskowe typy Lanceltu, starego 


pp. Malkowakw, Sirózewski i Kalinowski, Korowód 
gawiedzi, zapustnej wyreżyserowany był doskonale 
przez dyr. Gorczyńskiego, jak również scena w try- 
bunaie, Część muzyczną staranie opracował p, Mi- 
chai Szuje, pod którego batutą orkiestra gra'a bar- 
dzo dobrze. Dekoracje według projektów art.-mala- 
rzą Wi'olda Małkowskiego—pomyślane pomysiowy f 
(ulica w Wenecji), U ML 
TEATR POWSZECHNY, 


Glośny melodramat Ducangea i Damay'a „30 
lat życia szulera* pisany jest z dużem poczuciem 
dramaiycznem i ma wcale dobrze nakreślone typy. 
Tym szulerem, dość lekkomyśluym, dziaałjącym w 
życiu ra kaźdsm niema] kroku, za namową preyia- 
ciela swego Warnera, jest miody Oakar, który wpa” 
da w sidła szulerów, W akcie l-ym gra w kar'y, z 
winy złej gry aktorów, nie robiła wrażenia hazardu 
(sceny zbiuruwe nje mialy żywszego tempa). Uużla- 
wa z zapa'ein i ekapresją dramatyczną grał Szulera. 
Waciawski dał wyborny typ nieszczęśliwego starca. 
Szpakowska była nieszczęśliwą Amelją, zaś Kóżań- 
ska, Puchalski, Józefowicz, Chmielewski, Wandycz 
i Słaniewski grali bardzo starannie, M. L, 


ea tn wm m 


a z w 


i 
t ł 


Z Opery. Dziś o g. 83% pp. po cenach zmiżonych, 
„Halka', wieczorem „Tosca. 


Nr. 86, 


Teatr Rozmaitości, Dziś i jutro „Orle“, 

Teatr Polski, Dziś o g. 854, po ceuach zniżą 
nych, „Wesele wolsia”, Wieczoreii dziś i jutro „Pi 
wrót. r b 

Teatr Reduta daje dziś o godz. 3 pp. „W małym 
domku”, wiecz, „Wujlia j iniiość *, 

Teatr Mały, Dziś o g. 4 pp. „Moralność panj 
Dulskiej“, wieczorem „Kiki“, 

Teatr Nowości, Dziś 2 przedstawienia: o goda 
4 pp. ua luniusz piebiscytowy Uor.egu E 
cenach o połowę zuiżonych „Major ulanów*, wi 
„Czar munduru *. 3 

Tesir Dramatyczny, Dziś pp, „Na bursztyn 
wem wybrzeżu”, „Udludki i poela” i „Marcowy ke 
waler‘, wiecz. „Król włumywaczy*, + 

Toaic Praski. Dziś dwa przedstawienia: o g. 
Pp. po cenach zniżonych, „Bęben“, wiecz. „Cio 
Karola*, 

PEB r m 1 KA. Om CA A U O A OO A DEDE R: AD MAK NEO 
POKWITOWANIA, 
Na plebiscyt Górno-Śląski, 

Dzieci z kiasy ll-ej e. szkoły powszechnej np, 
12 mk. 250. Fabr. garb, „Jedność”, uL Wolność @ 
ou Abrama mk, 500. J. Szubariowski, artysią ie3* 
tru żomierskiego RAON, jako karę za spóźnien* 
się na Wysięp, nik. 200, Od pracownie firmy „Amie 
gryder” mik. 2100. Aby pocieszyć zaplakanego Par 
welka Schmidta, składa Krysia mk, 200, Zebraaę 
w dniu 3 lutego na srebinem weselu pp. Gerat m 
600, Micha: Pechkranta, rządea domu nr. 48 przy uk 
Pańskiej, zebrał od lukatorów mk. 312, Od ezionką 
Związku wędlinarzy, jako kara, mk. 500. St, Szeaj 
jer mk. 100. Rodziewicz mk, 100, Revotnicy Wys 
działu mevhanicznego na wodociągach w twierdzy 
Moulin ofiarowali dwugodzińny zarobek w sumi 
mik. 2630. Od p. Anieli Rodosz mk,- 100. Ronornieg 
fabr. Br, Łopieńskich: Adamczyk Jan mk. og, Bæ“ 
dowski Stanisław mk. 50, Byrkowski Wiocenty mk, 
150, Cendrowski Jan mk. 100, Czerciak Francjszeę 
mk. 50, Go'ębiewski Kustachjusz mk. 100, Gru 
dziński Waclew mk. 100. Kowalski Ryszard mk 
100, Kozieł Józef mk, 60, Sobierajski Mieczysław 
mik. 100. Sobański Stanisaw mik, 100, Scibor Mas 
rjan mk. 100, Wolniak Adam mk. 100, Łopieński 
Władysław mk. 150, Neski August mk. 100 i Roslan 
Wiktor mk, 100. 

Na spaloną wieś „Siwkie ' 

Zebrane w Zakopanem. peusjonat „Litwinka”, 

mk, 840, p. Feistowa mk, 100. 


5 Na fundusz prasowy, 
Rodziewicz mk. 45. i 

Na Robotniczy Wydział opieki nad 
Sielan Szrajer mk, 50, 

m Na P, P. 8, 
Stanisław Neiman mk. 1000, 


dzieckiem, 


m „aerykański pojedynek” cesen  „Błęditna piin“ esee 


Wodewil Men= 
ryka Zbiecz- 
chowskieyo. 


ŁUluki 


Asiążę 


fallit 
i p LEVARA" 


zi huwy Owiaż źl 


z niedawnej prze- oraz gościnne występy, 
szłości Wójcickiego W. Uuaato wskiej 
I Frenkla primabaler. opery warsz 
$ 


Kier, Grt.-1l. J. Boczsowski | 2 udziałem ; ia imion” ig Prędko 1 pięknie pisać Dr. 1. Rostkowska 
amean og a | (lep | OKTAKZIONO periy [Aja imieniny | Ka raacia | "B, Berman loods Daniana 
Z6SPGLU, pastel liryczny. dramat złodziejski, | kasza karuawaiowa | yy igu ió-tu lexoji, Łiok- tli (dawkować AA 
mS ___ Mrana a td, m. DG. O ü, leiel, 257-241 od 5—/. 


B- RN 


lt 


l. Jerzy Uąorośski (a Kijowa) 


Ghowody wońsżsyczii, onora 
AG; UibtwOJIGEWiW Od U=du 
ŃKowoysodxka l, lol. Gło=S$e 


imom 0 0 0 WON W M A M z W i | 


SA POLECA 
'Kooperatywom, Spółacm, Stowarzyszoniom 


śklańać w lómilstrecji „Robolnika”, Warecka 7, 


k IGIOGF, reiasa, Ma. 40. 


g totad UdUóC, d 


oo Mydła toaletowe. 


nowszych 
Pa 


wą 


Telefony: 231-C6, 244-86 i 251-96 


Towary: Koloajalne 
‘rı Cukry i Czekoladę 
E W Sieuzie na keozki 


$ ao Wysyłka koleją. Asek 


% 


w ° 


gA 


Wyszedł Nr. 


s Ko 


| Cena pojed. numeru 10 mk, 
" _ Bedaktor-naczeiny: dr. F. Peri, 


Kici. igły. Sznurowadła. Grzabienie. 
Skarpetki, Pończochy, Chustki. 


Piśmienne: Kajety, Kwitarjusze, Oló wa 
ki, Obsądaśi. Stalówki, Atrament i t. Pa 


BE” Baczność Paniel 


awno egzystująca pracownia Kapucyńska 18 m. 2 vis A vis 
Miodowej posiada na składzie wielki wybor PALT DAMSKICH 
fasonów kowelkotowych i pluszowych, 
ód 1500 mk. 5t taniej niż wszędzie, 


-„ajlalcze fridio Polskie” 


Warszawa, Matszaikowska 95 


poleca: Kooperatywom, Stowarzyszeniom; 
ZWIĄZNDMYy SĘzMIAKUMA A DKAGAONŃIA 


fiydia i docatki do prania 
Fasty do obuwia i szuwaks 
E i p: Smary i oieje. 


uracja transportów, 


bieti 


nabycia w Administracji „Robotnika“ Warecka Nr. 7. 
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zaczynając 


Pasia pysk t ULIGK, 


umić am 
PIR PN A a ON 


` Qdbito w drukami „iowotnika”„ Warecka 7, 


au mnanaa, 


dWysli Wäuv riwil NiC ger pili czy= 
ni skórę odporną na wilgoć, zapobiega pękaniu i nadaje 
obuwiu piękny połysk. 


odważniki I miary sienislowa- 

„ne poleca po cenach fèb: ycz- 

nych Pracownią Tewa yniie c" 

mia Koszykowa Ne 67, telefon 
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I stemplowanie. 


a w 64 p 


Muchalter-bilangista-organizator 


prowadzi buchalterję na godziny, rewizje ksiąg, bilanse, sta- 
. ły nadzór. Oferty „Działacz* Robotnik, Warecka 7. 


ir. nel, dJużja ŚL 
Koewagrodzxa 38, od 1—3 | 
1—7, TeL 22-16 Ghor. wener 
skory, włusuw. lecz. pr. Kovent- 
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it p.) 7v2 


jest nahs biii 
mydlanym proszkiem 
Qa prania. 


Dr. B. FERBER 
gardło; uszy, noz, Al. Joro- 


1o.knsaa sə (Poionja) tel, 503 
(daw.) do aè i. u— is 


Jan Wojtkiewicz 


Lekarz = De. stysta powsocii 
Obożna il m. 6, tel. 4u/ 56. 


dmJam Ätapin 
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Uhor. weneryczne i skorne Krag: 
rowska di, tel, $8"4% 
raw. 


a: 


1039 Sliska 42. Turek, 


Zakład Ghirorgiezny I Roantgonulwygiczny B Pori rety A) araldi $ubne Hole, si6* 
D-ra 6. KUBIAROTA, ul. Granicana D, tetutan 103-58, J wykwintnie wyuonane | ; 4 aby pici ponis 
wzesWictiallie i leczenie), Lempa kwarcowa Sztuczne sionce). j RE ZGBPŁE: Skad) c zeydsnusifż 
eczenie bkrylułow, Lego RE a i Stwwow, fra Kupno-Sprzedaż Guiimacheń, Smocza él, ii 23, 
i mebli, pianin, garderoby, futer, Th ( potrzebni, pracownia 
bielizny. Ceny wysokie. Basre L à y wag „iwa Mieru i k* 
wód OWH ibivde „EKONO: | NOsŁykowa Ul. 4 
ji tw 4 ea mm | am PPT 
mja”, Tel. 138-37. s da na JĄ A 


JO SGILOJANIA sub; za 7000 mic 
Wiadoniość w Administracji „Ros 
bolnika” od 9 do 3, Warecka 7. 


i 

PERAE a E aaea 

sai nauka pisania ną 

uliuli Wd maszynach 150 ma: 

rek miesięcznie, Marszałkowską 
143—4i. 


AUDójĘ 


iMucza 44—1U. 
usa iv. 


Atareti 4 
przystępnych. 
wpiosi brany. 


picnail. 

rodai miody, kawaler, eners, 
Ji giczuy, znający się ną! 
WwalzywiiCiwić, Kwiacliaistwie Ñ. 
pszCźeluitiwie, Z kilkuieuiią pras 
miybą Ładjiaiicą pusŁuUKUjĘ posas; 
uy Od £aiaź A. rFolunan, WubvrĄ| 
Na 06, M, 23, " 
| a TA 2 NAK. 
kiajcegarzy, ul. SOl* 
ha iu. łu» 


ŁĘDY s4luczić, uży wadiię 
plac du Y> inaiek ząp, 
Uwagal Mieszka: 


ua ubrania sprze-, 
daźż pu cenac oi 
Niecaia 7, m. 14, 

Mieczysław Cies 


PRIR TEK ww, hiEdnuwy ZUJ 
diciuiia lo Haiek. w 
NNS szynę latkową Si 
SMILEKGM gora i magie Gopi 
we. 


iesnu Halo > 
Mananam A A 


LI wied 2 iotwgcaiji "nijad 


4 lvwżjraiji „óajedź 
uuczewi PorireGisa", Alula tű. 
ada EAA riaa 


r mebiowe co dębow 
slójciżE ioboly poluizębiu żaię, 


msi 
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